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Rewolucja w Egipcie 
Powsiańcu chce* zmusić króla Fuada do abdy­

kacji. — Kair w rakach nacjonalisiów. 
Europejczycy zabarykadowali si?. — Policja egipska w z y w a pomocy. 

LONDYN, 22 lipca. 
Wywołane wczora j przez nacjonali­

stów egipskich rozruchy i walki uliczne 
w Kairze, powtórzyły się z nową siłą 
Późnym wieczorem. 

Zorganizowane grupy nacjonalistów 
napadały na patrole policyjne i sklepy 
europejskie. Gdy jeden oddział demon­
strantów rozproszono, pojawiał się na­
tychmiast drugi, który ponawiał napady. 

Polic ja naogół bardzo wstrzemięźli­
wie stosuje broń palna i przedewszyst-
kiem aresztuje demonstrantów. 

Więzienia w Kairze są przepełnione 
aresztowanymi. 

P r ó c z 323 nacjonalistów, ujętych po 
Południu, aresztowano wieczorem i w 
ciągu nocy dalszych 700 osób. 

Powszechny strajk 
kolejowy 

iv p o ł u d n i o w e j JSttandii 
Londyn, 22 lipca. 

Generalny sekretarz związku koleja­
rzy Gramp, w południowej Irlandji, o-
Swiadczył, że zarząd kolei odrzucił żą­
danie przyjęcia z powrotem zwolnio­
nych kolejarzy. 

Wydział wykonawczy związku kole­
jarzy postanowił w związku z tem ogło­
sić na kolei południowej strajk powszech­
ny, który obejmie 12 tysięcy kolejarzy 
i. 400 kierowców autobusowych. 

Anglja pod wodą. 
JDessc* p a d a ł p r * e « 3© 

godzin. 
Londyn, 22 lipca. 

W ciągu ostatnich dwuch dni w róż­
nych częściach Anglji spadły obfite desz 
Cze. W środkowej i wschodniej części 
Anglji, ulewne deszcze padały bez przer­
wy w ciągu 30 godzin, wyrządzając po­
ważne szkody. W hrabstwie Lincolnshi-
re wiele domów stoi pod wodą i pola 

/
> /ygląda ją jak jeziora. 

Podróż do Berlina 
p r x u ś p i e s £ o r a a o p o l 

g o d s i n u . 
Warszawa, 22 lipca. 

Na ostatniej konferencji oolsko-nie-
•nieckiej omawiana była m. in. sprawa 
Wprowadzenia dalszych udogodnień w 
Połączeniach między W a r s z a w a a B e r ­
linem. Niemcy zaprowadzili m. in. skró­
cenie czasu postojów pociągów bez po­
średnich Warszawa—Berl in na stacjach 
niemieckich, dzięki czemu oodróż do 
Berlina będzie przyśpieszona o pól go­
dziny. 

5 tys. metalowców 
Htrcihuje n> £ille 

Lille, 22 lipca. 
Polska Agencja Telegraficzna) 

Część robotników metalowców, zje­
dnoczonych w organizacjach należących 
<J0 międzynarodowej federacji pracy, 
Przystąpiło do strajku. Dziś rano w mie­
ście było około 5000 strejkującyeh robot­
ników. 

Rozruchy w Port Saidzie i Suezie 
wybuchły wskutek wiadomości, iż 
W KAIRZE W Y B U C H Ł A R E W O L U ­
C J A I MIASTO Z O S T A Ł O OPANO­
WANE P R Z E Z N A C J O N A L I S T Ó W . 

Pod wpływem tej wiadomości tłumy 
rzuciły się na policję i europejczyków. 

Kolonja europejska w Suezie zabary­
kadowała wejście do dzielnicy zasieka­
mi z drutu kolczastego. 

Według doniesień International New­
spaper Service 
SUEZ MA S I Ę ZNAJDOWAĆ W R Ę ­

KACH P O W S T A Ń C Ó W . 

Policja schroniła się do głównego bu­
dynku i nie wychodzi na ulicę. 

W Kairze otrzymano klika radjotele-
gramów z prośbą o przysłanie posiłków, 
wobec czego delegowano do Suez kor­
pus wojska, służący do ochrony kanału 
Suezkiego. 

W kołach politycznych utrzymuje się 
przekonanie, że 
R O Z W Ó J W Y P A D K Ó W W EGIPCIE 

ZMUSI KRÓLA FUADĄ DO ABDYKA­

C J I . 

Mówi się również o ustąpieniu gabi­
netu Sldki-Paszy. 

Wczorajsza prośba wystosowana 
przez 145 posłów nacjonalistycznych do 
króla, domagająca się zwołania uadzwy 
czajnej sesji parlamentu, została przez 
premjera Sidki-Paszę uznana za niele­
galna i wogóle rozpatrywana nie będzie. 

Londyn, 22 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Minister spraw zagranicznych Hen­
derson oświadczył w izbie gmin, iż rząd 
jest całkowicie świadom swych obowiąz­
ków, wynikających z deklaracji z 1922 
roku, co do podjęcia zarządzeń, mają­
cych na celu ochronę życia i mienia cu­
dzoziemców w Egipcie. Minister zazna­
czył, że jak to wynika z oficjalnej wia­
domości, władze panują całkowicie nad 
sytuacją, a sam rząd egipski zaznaczył, 
iż nie potrzeba podejmować specjalnych 
zarządzeń w sprawie ochrony cudzo­
ziemców. 

Oficfalne oswiodcienie min. 
wo}§kowych 

spraw 

Nasz warszawski korespondent telefonuje: 
Od dwuch dni pojawiają sie w dzien­

nikach opozycyjnych wiadomości o tem, 
że Marszałek Piłsudski wyjeżdża do 
Hiszpan]!, względnie do Rumunii, lub na 
wyspę Madeirę i nie weźmie udziału w 
zjeździe związku legjonistów w Rado­
miu. Podróż zagraniczna Marszałka Pi ł ­
sudskiego ma się rozpocząć już w tych 
dniach i prasa doniosła, że warszawska 
dyrekcja kolei na podstawie rozkazu ga­
binetu ministra spraw wojskowych w y ­

słać miała do Wilna wagon salonowy 
dla Marszałka Piłsudskiego. Marszałek 
Piłsudski miał przybyć do Wilna z po­
bliskiej swej osady wojskowej Plkiliszki 
i tam wsiąść do tego wagonu oraz udać 
się zagranicę. 

Warszawska dyrekcja kolejowa i ga­
binet ministra spraw wojskowych stwier 
dza wobec tego oficjalnie, że żaden wa­
gon salonowy dla Marszałka Piłsudskie­
go do Wilna nie odszedł i Marszałek Pi ł ­
sudski bawi nadal w Plkiliszkach. 

loinicu polscu 
przebyli Kanał Ea Planche. 

Paryż, 22 lipca. 
Mimo wichrów i ulewnego deszczu 

prawie wszyscy polscy uczestnicy raidu 
międzynarodowego potrafili przebyć eta­
py Reims — Calais i Calais — Bristol . 

Według oficjalnych wiadomości lotnik 
Ba jan znajdował się wczoraj w St . In-
glevert w powrotnej drodze z Londynu. 

W Anglji pozostali jeszcze Płonczyń-
skl, Więckowski, Gedgowd, Orliński, 
Dudziński, Babiński, Żwirko i Lewoniew-
ski oraz zastępcy Karpińskiego. 

Karpiński znajduje się dotychczas w 
Boulogne sur Mer w klinice dr. Leroy. 
Stan jego zdrowia jest zadawalający. 

Dziś reszta drużyny polskiej powin­
na odbyć powrotną drogę ż Londynu do 
Calais i do Orły pod Paryżem, dokąd 
przybyli już późnym wieczorem lotnicy 
angielscy Thorn, Butler 1 miss Spooner 
oraz lotnicy francuscy Arrachard I Finat. 
Lotnik francuski Cornez, który zdążył 
wczoraj odlecieć z lotniska w St . Ingle-
vert, przybył do Orły już po zamknię­
ciu kontroli. 

Wczora jsze etapy obejmowały 862 
kim. Etap dzisiejszy obejmuje 1128 kim. 
i prowadzi przez Poitiers, Pan i S a r a -
gossę do Madrytu. 

Eksplozja samolotu angielskiego. 
Pięciu pasaterów labiigch. 

Londyn, 22 lipca. 
Teraz dopiero donoszą o szczegółach 

strasznej katastrofy lotniczej, jaka wy­
darzyła się wczoraj w hrabstwie Kent. 

Z Torquet do P a r y ż a wystartował 
wczoraj samolot pasażerski marki Jun­
kers, należący do angielskiego przedsię­
biorstwa żeglugi powietrznej i pilotowa­
ny przez płk. Hendersona. W samolocie 
znajdowało się oprócz pilota pięciu pa­
sażerów: lord Duferin, vicehrabina Ed-
nam, p. Loeffer, sir Edwar Ward oraz 
jakiś mężczyzna, którego nazwiska do­
tąd nie ustatono. 

(ldv samolot leciał nad hrabstwem 

Kent, w okolicy miejscowości Meophan 
nagle w zbiorniku z benzyną nastąpiła 
straszliwa eksplozja. Si ła eksplozji była 
tak wielka, że samolot został rozerwany 
w powietrzu w drobne kawałki. Części 
aparatu znajdowano w odległości czte­
rech mil od miejsca katastrofy. Pilot I 
wszyscy pasażerowie zostali rozszar­
pani. 

Co mogło się stać przyczyną wybu­
chu — ustalić będzie niesposób. W każ­
dym razie jest to pierwszy wypadek te­
go rodzaju w lotnictwie komunikacyj-
ucm. 

Fantastyczne Informacje 
o n>ojsfton>ej l o i u 

masonsnief. 
Nasz warszawski korespondent telefonuje: 
W dniu wczorajszym zostały skonfi­

skowane dwa pisma a mianowicie „ A B C " 
za podanie obelżywego dla rządu wier­
szyka satyrycznego, oraz bratni organ 
tego pisma wychodzący wieczorem p. t. 
„Wieczór warszawski" . 

Ten ostatni skonfiskowany został za 
przedruk ze skonfiskowanego numeru 
katowickiej „Polonji" wiadomości ko­
respondenta własnego z Warszawy, w 
której podane były niesłychane brednie 
o jakjejś naradzie wojskowej loży mason 
sklej , która odbyć się miała w niedzielę 
wieczorem na przedmieściu Warszawy 
Żoliborzu. 

Oczywiście w całe] wiadomości nie­
ma ani źdźbła prawdy. „Polonia" dowo* 

'dzi, iż podczas narad wojskowej loży 
masońskiej zastanawiano sie nad spo­
sobem dalszej działalności rządu. W e ­
dług „Polonji" w naradach tych wziąć 
mieli udział uczestnicy niedzielnego zjaz 
du prezesów i okręgów oddziałów zwiąż 
ku legjonistów. 

Dzień pracy 
p r e m i e r a ~flatvfia. 

Warszawa, 22 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Pan prezes rady ministrów, Walery 
Sławek, przyjął w dniu dzisiejszym min. 
spraw wewnętrznych Slawoj-Skladkow-
sklego, a następnie p. woj. pomorskiego, 
Lamota, który przedstawił panu premjc-
rowi plan doraźnej pomocy gospodarczej 
dla Pomorza. 

P o południu pan premjer wziął udział 
w uroczystości, urządzonej staraniem 
P . P . S . d. Fr . Rew. założenia kamienia 
węgielnego pod gmach ludowy im Stefa­
na Okrzei. 

Białogwardziści sieją 
p o n i f t ą n> fomieta&n. 

Moskwa, 22 lipca. 
Prasa sowiecka podaje że w rejonie 

stacji Hingan na mandżurskiej kolei że­
laznej grasuje konny oddział białógwar 
dyjców w sile około 700 osób, który sie­
je w całej okolicy panikę. . 
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K a m p a n j a p r z e d w y b o r c z a w Niemczech 
będzie m i a ł a b a r d z o o s t r y charakter. — N o w a partja k o n ­

s e r w a t y w n a p o w s t a j e z inicjatywy w r o g ó w H u g e n b e r g a . 
P a r y i , 22 lipca. 

Dziennik ..Ere Nouvelle" uważa, że 
przyszła kampanja wyborcza w Niem­
czech beclzle jedną z najbogatszych i 
zarazem najdonioślejszych w swych 
skutkach od czasu egzystencji młodej 
republiki niemieckiej. Zjednoczenie 
stronnictw nacjonalistycznych, dla do­
konania którego czynione są wielkie u-
siłowania. może wytworzyć poważne 
trudności dla stronnictw rządowych- w 
których dają się zauważyć brak jedno­
ści. Ten brak jedności należy przypisać 
Wpływom włoskim, albowiem Rzym 
stając w roli przedstawiciela niezado­
wolonych z obecnego status quo !ùn\>-
py obudził wśród wielu niemców prze­
sadne nadzieje. Nie należy"jadnak przy­
pisywać temu zbyt wielkiego znacze­
nia i wyobrażać sobie, że drzewa zasa 
łizonc w U ican io wyrwane zostały 
tuż z korzeniami, ponieważ zgiął je ś!1 
ny powiew wiatru. Większość niemców 
pragnie pokoju i porządku. Powinni oni 
logicznie biorąc, odnieść zwycięstwo 
nad hałaśliwą i wojowniczą mniejszoś­
cią. W e wrześniu Niemcy będą musia­
ły uczynić wybór między kontynuowa 
nietn polityki Stresemanna lub udaniem 
się w ślady Mussoliniego. 

Berlin, 22 lipca. 
( P o l s k a Amenda T e l e g r a f i c z n a ) 

W ostatnich dniach prowadzone są 
b. energiczne pertraktac je zmierzające 
do zjednoczenia wszystkich grup jakie 
•w ubiegłych miesiącach oderwały się 
od Hugenberga celem zorganizowania 
wielkiej partji konserwatywnej . W ra­
zie nic dojścia do zupełnego porozumie 
uia kierownictwa tych grup zdecydo­
wane są wysunąć do wyborów wspól­
na listę kandydatów. W razie niedoj­
ADA i tej koncepcji do skutku. przewl-
dywane jest wzajemne poparcie się 
przy wyborach. 

Berlin) 22 lipca1. ; 

W związku z rozwiązaniem Reiehsta-
u t e u - d z i ś ukazała się odezwa przywódcy 

niemców narodowych Hugenberga; w 
której stwierdził, że jego partja rozbiła 
..Rcichstag Younga" oraz zastrzegł się 
przeciwko uaduży waniom nazwiska Hin- \ 
denburga w walce wyborczej . Naród nie­
miecki powinien glosować na listy pra­
wicowe, gdyż tylko rządy prawicowe 
moną uchronić Niemcy od strasznej ka­
tastrofy, spowodowanej fałszywą polity­
ką zagraniczną i fałszywym systemem 
w polityce wewnętrznej. 

Hoover podpisał 
pakt morski. 

Waszyngton. 22 lipca. 
(Polska Aeenc ja Tcle j traflezita) 

PREZYDENT U. S . A. Hoover podpisał 
Londyński traktat morski. 

Bardzo dziwnym faktem po rozwią­
zaniu Reichstagu jest pozostawienie w 
spokoju przez władze rządowe b. posłów, 
komunistycznych, ściganych za podju­
dzanie do zdrady stanu. P o w o j e m tego 

zarządzenia jest, że min. sprawiedliwoś­
ci Rzeszy przyrzekło ostatnio amnestję 
dla komunistów, o ile agitacja ich była 
natury ogólnej, a nie dotyczyła jakichś 
specjalnych aktów wywrotowych. 

dfwzyiazń polsfoo~duńsha. 
P L I N . K W I A T K O W S K I U K R Ó L A D A N F I . 

Kopenhaga, 22 lipca. 
P. minister Kwiatkowski w czasie 

audiencji u króla został odznaczony 
wielkim krzyżem Orderu Dauebruga. 
Pó audiencji p. minister Kwiatkowski 
w towarzystwie dyr. Nosowicza zwie­
dził stocznię i port w Kopenhadze. Po 
konferencji prasowej wydany został na 
cześć gości przez premiera Stauninga 
bankiet, na którym obecni byii liczni 
przedstawiciele rządu i sfer przemys­
łowo-handlowych. Premier Stauuing 
wygłosił przemówienie, w którein dzię 
kowal p. ministrowi Kwiatkowskiemu 
za przyjazd do Kopenhagi. W Dauji w; 
zyta ta uważana jest jak stwierdzi! 

mówca — za dowód wzajemnej głębo­
kiej sympatii obu państw. W dalszym 
ciągu premjer Stauning rv.lkrcśl:ł tra­
dycyjną przyjaźń Polski i Danji. która 
obecnie znajduje swój wyraz we współ 
pracy inżynierów duńskich w dziele roz 
budowy Gdyni. Drmja - móv\<lł p. Stau 
ning — dumną jest z powodu udziału 
pracowników duńskich w budowie no­
wego wspaniałego porUi polskiego. 

W końcu premjer wzniósł toast na 
cześć p. Prezydenta Mościckiego i za 
pomyślność Polski. W odpowiedz; min. 
Kwiatkowski wzniósł toast na cześć 
króla duńskiego i za dalszy rozwój 
współpracy gospodarczej obu państw. 

Kim jest sprawca 
rumuńskiego 

, dowany 
(Polska Agencja (Telegra! " .-na). 

Śledztwo, prowadzone w sprawie za­
machu na podsekretarza stanu minister­
stwa spraw wewnętrznych Angelesco, 
ustaliło, Iż sprawca zamachu Beza. Mszą­
cy LAT 22, nic JEST STUDENTEM. BEZA był 
ostatnio redaktorem dziennika „EPOKA? 
i został usunięty ze składu redakcji z po­
wodu propagowania tendencji gwałtów 
w polityce. 

Jeden z przyjaciół Bezy określa go 
JAKO Człowieka o usposobieniu cgzalto-
wanem i skłonnościach rewolucyjnych. 
Przyjac ie l zaznacza, że Heza był zdecy-

zamachu 
ministra. 
zabić Angelesco za politykę, 

prowadzoną przez niego w Dobrudży a 
zbyt życzliwą w stosunku do mniejszoś­
ci bułgarskiej i tureckiej. 

Współudział innych studentów, któ­
rzy byli obecni w czasie zamachu, nie 
został jeszcze ustalony. Studenci owi 
przeczą jakoby wiedzieli o czcmkolwiek 
i oświadczają, że przybyli do wicemini­
stra Angelesco, ażeby prosić go o zasi­
łek dla jednego ze stowarzyszeń uni­
wersyteckich. 

Stan zdrowia wiceministra Angelesco 
jest zupełnie zadawalający Wiceminister 
będzie mógł za kilka dni opuścić klinikę. 

Pożar domu 
pr%u ul Zgierskiej Jlr. 118. 

Wczora j o godz. 10.30 wieczorem wy 
buchł pożar w domu drewnianym przy 
ul. Zgierskie] 118. 

Gęste kłęby dymu wywołały panikę 
wśród mieszkańców sąsiednich domów. 

Na ratunek pośpieszyły ! a . 1 i 2 od­
działy straży'ogniowej 

P o godzinnej akcji udało sic ogień zlo 
kaiizować i uratować również 10 miesz­
kań w płonącym domu. 

S t ra ty powstałe na skutek oożaru się 
gają kilkunastu tysięcy złotych prócz 
szkód wynikłych z powodu zalania wo­
dą. 

J ak się okazało, przyczyna pożaru 
było wadliwe urządzenie przewodu ko­
minowego. 

400 tysięcy polaków 
m i e s z k o I I » "Chicago. 

Chicago, 22 lipca. 
(Palslia Agencja Telegraficzna) , 

Według świeżo ogłoszonych przeż 
Associated Press obliczeń ludności tu­
tejszej , polacy liczbowo stoją na czele 
wszystkich obcych narodowości, .lest 
obecnie w Chicago polaków urodzonych 
w Polsce 400 tysięcy. Drugie miejsce zaj 
mują Niemcy, których liczba sięga 350 
tysięcy, Irlandczyków jest 175 tysięcy, 
wlochów i czeehó\v po 150 tysięcy, mu­
rzynów 200 tysięcy, chińczyków 2.356, a 
japończyków' 300. 

Autobus stoczył się 
w przepaść. 

O dziewcząt ranna* ft. 
Martigny (Kanton Wall is ) , 22.7. 
Polska Agencja Te legra f i czna) 

Autokar, w którym znajdował si.-
proboszezM 15 dziewcząt, należących do 
towarzystwa parafialnego Górnej Sa-
baudji. stoczył się wskutek zepsucia sic 
hamulca szybko ze stromej pochyłości, 
przewracając się u jej podnóża. Pięć 
dziewcząt odniosło ciężkie rany, jedna > 
dziewcząt zmarła niebawem po kat;' 
strofie. 

Przed dziesięciu loin 
24 lipca. 

Front północno - wschodni. Próby 
kontrakcji z naszej strony, zmierzające 
do odzyskania linji Niemna, nic powio­
dły się. 1-a dywizja litewsko-białoruska 
dopiero dzisiaj o godz. 15-ej rozpoczęła 
odwrót z nad Niemna. Ponieważ w y ­
przedzające ją z prawa i z lewa dywizje 
nieprzyjacielskie nawiązały ze s o b ą j 
łączność, została ona zupełnie otoczo­
na, w rejonie miejscowości Roś. na pół­
noc od Wolkowyska . 

4-a armja w odwrocie wzdłuż szosy 
Słonlm—Prużany. 

Front południowo-wschodni. 6-a ar­
mja: Nad Zbruczem, po wprowadzeniu 
do akcji nowych sił, w szczególności ka 
walerji, nieprzyjaciel po krwawych, ca­
ły dzień trwających walkach ooanował 
o godz. 21-ej przedmieście Wołoezyska . 
Dwutygodniowa obrona tego nrzyezól-

SrTUAU' NA FRONCIC KLSKO-MSYJSm' 

\ w DNIU 21 lin* 1920*. 

Utwór muzyczno-śpiewny HUGO HIRSCHA. 
Reżyserji RYSZARDA EICHBERGA. 

W r o l i g ł ó w n e j : 
!l Królowa sportu i humoru I! 

DINA GR A L L A 
Dalszą obsadę stanowią: 

Harry Halm, Vara Varonina, 
Sz&ke Szakal, Paweł Horblqer, 

Wy Iw. ..British International Pictures" Londyn-Elstree. 
Szalone tempo!) Oryginalne pomysły reżyserskie!! Rekord hu­
moru!—Oto zalety tego najnowszego p r z e b o j u " DJNA GRA).LA 

w filmie tym, zdobyła najoporniefsze lercal 

najbliższy f A C I L I A 
program l M « J l r V M » 

Dwa nieszczęśliwe 
wypadki 

IF kopalni ..dflteden". 
Będzin, 22 lipca. 

Na kopalniach Zagłębia Dąbrowskie­
go wydarzyły się w ostatnich dnlac 1 ' 
dwa nieszczęśliwe wypadki, mianowicie 
w podziemiach kopalni „Reden" w Dą­
browic Górniczej oberwały się zwab 
węgla po strzale dynamitowym, zasy­
pując pracującego tam górnika. Szcze­
pana Morańskiego. który wskutek odnie­
sionych ran. po wydobyciu z pod gru­
zów i przewiezieniu do szpitala, wkrótce 
zmarł. 

Drugi wyj)adek wydarzył się na ko­
palni „Helena" w Klimontowie, gdzie w 
czasie spuszczania drzewa do szybu w kO 
palni, uderzona została dyszlem od kie­
ratu w głowę robotnica, Antonina Zaga­
ła. Ofiarę wypadku w stanie bardzo clęż-

krm o ^ y j j ^ i ^ o ^ -» z '»»'•»'•»»»» 

ka mostowego zjednała mu nazwę „pol­
skich Tcrmopil" . 

Husiatyn został odzyskany brawu­
rową akcją pik. Welgncra . 

Przebi ja jąca się na Radziwiłłów 18-a 
dywizja piechoty, w szczególności Jej 
X X X V brygada poniosła poważne stra­
ty. W ręku nieprzyjaciela pozostało 14 
dział. Dowódca brygady, kilku oficerów 
sztabowych oraz szereg oficerów 42-go 
i 144-go pułku dostało sic do niewoli. 

Nad Styrem w ARMIACH 2-e.i i 3-ej bez 
zmian. 

Dziś i dni następnych! 
Wspaniały program slynnel Wytwórni Fox» , 

zawierający 2 arcydzieła filmowe 

W E D Ł U G L I T E R Y P R A W A 
Dramat dziewczęcia, które ukochany czło­

wiek skazuje bczwi dnie na zgubę, 
W rolach głównych: 

Ulubiona i czarująca M A D G E B E L L A ­
MY i rasowy amant D O N T E R R Y . 
= = 3 = = = = = = = = = = = s 11. — r -

SERCE LOTNIKA 
Czarujący poemat chwały, miłości i mło­
dości, rozgrywający się między niebem 

a ziemią 
W rolach głównych: 

Najpiękniejsza brunetka Ameryki S U E 
C A R R O L i młodzieńczy bohater 

D . J R O L L I N S . 
Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry 
symfonicznej [pod dyr. Leona Kantora, — 
Pocz. seansów o g, 4 pp. . w sob. i niedz. 
o g. 12 w pot. — Ceny miejsc najniższe 
w sob. i niedz, od g. 12 do 3 po 50 gr. i 1 zt. 
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Rewolucja w państwie Faraonów. 
W prastarej monarchji świata, rzą- nych miejscowości wojsko angielskie 

dzonej od czasów biblijnych przez abso- nie bierze bezpośredniego udziału, a to 
lutnych władców, Faraonów, wybuchła jedynie dzięki temu, iż z Londynu nie 
krwawa rewolucja. nadszedł jeszcze właściwy rozkaz. Gdy-

Pozornie ruch rewolucyjny skiero- h ? rewolucja wybuchła o kilka miesięcy 
wany jest przeciwko obecnemu królowi P ó ź n i e * ' M a c D o n a , d m i a , b * s y t u a c j c 

Fuadowi, w istocie zaś atakuje potęż- d l a s i e b i e ogromnie ułatwioną, i mógłby 
nych protektorów 1 opiekunów Egiptu, ! o d ( * r a ć n a w e t wdzięczną rolę platonlcz 
zasiadających na Dowuing Street w Lon \ne*o obrońcy tego ruchu. Dziś nato-
c j y n j e miast, będąc u steru, nie może się zde-

! cydować na to, co nakazuje mu obowią-
Jak wiadomo. Anglia, pod naporem z e k p r e m j e r a Wielkie j Brytanj i , gdyż, 

i a c j ° - jako szef stronnictwa socjalistycznego, 
znajdującego się w przededniu kampanji 
wyborczej , ma, że się tak wyrazimy, 
„związane ręce**: z jednej strony tro­
ska o interesy państwowe Wielkie j B r y ­
tanii, z drugiej zaś, wyraźnie z niemi ko-
lidującc — hasła i idee socjalistyczne. 

T o hamletowe stanowisko M a c Do­
nalda pociągnąć może za sobą bardzo 
daleko idące konsekwencje, gdyż Egipt, 
pozostawiony sam sobie, i przy niewąt-
pliwcm zwycięstwie rewolucji, zagra­
żałby najżywotniejszym interesom Wiel 
kiej Brytanj i , a to przedewszystkiem 
przez zagarnięcie Suezu, lub w każdym 

nalistycznego w Egipcie zdecydowała 
się przed kilku zaledwie laty na prokla­
mowanie niepodległości Egiptu, i, wy­
próbowanym już wielokrotnie zwycza­
jem, osadziła na tronie „ s w e g o " króla. 
Tak, jak to czyniła w wielu swoich ko-
lonjach, którym nadawano pozorną nicza 
leżność, tak, zresztą, jak to załatwiono 
w Irlandji, gdzie do dnia dzisiejszego 
toczy się podziemna, ale na chwilę nic 
ustająca walka z anglikami i ich irlandz­
kimi poplecznikami i mianownikami. 

Jak dotąd, w krwawych walkach na 
ulicach Kairu, Aleksandrii i szeregu in-

razie — usunięcie kotroll angielskiej nad 
kanałem. 

Oczywiście, że do otwartej wojny 
angielsko-egipskiej dopuścić w żaden 
sposób nie można, a jedyną gwarancją 
panowania nad Suezem jest — stłumie­
nie rewolucji w Egipcie. 

Przypomnieć tu należy, że obecny 
wódz rewolucjonistów egipskich, były 
premjer Nahas-Pasza, będąc jeszcze u 
władzy, przez długie tygodnie pertrak­
tował z rządem angielskim właśnie w 
sprawie Suezu i... wrócił do domu z pu-
stemi rękoma. Działo się to jednak wów­
czas, gdy panem i władcą Egiptu był , 
obecnie jeszcze panujący, król Fuad, od­
dany duszą i ciałem anglikom, łatwo so­
bie przeto można wyobrazić , jak te spra­
wy będą wyglądały, gdy zwycięstwo 
odniesie stronnictwo „Waidl" pod wo­
dzą tegoż Nahas-Paszy. 

Dlatego też, nie ulfcga wątpliwości, 
iż przebieg rewolucji egipskiej w wyso­
kim stopniu zaniepokoił polityczne sfery 
angielskie, które oczywiście wywrą od­
powiedni nacisk na Mac Donalda i zmu­
szą go do zaniechania taktyki Hamleta. 

Ewentualna zaś interwencja zbrojna 
anglików na rzecz króla Fuada musiała­
by się w sposób fatalny odbić na wyni­
ku wyborów w Anglji, zwłaszcza dla 
labourzystów. 

Jak więc widzimy, siedzenie na 
dwuch stołkach — imperialistycznym i 
socjalistycznym równocześnie — w y ­
tworzyło dla rządu labpurzy$towskiego 
niezwykle charakterystyczną sytuację, 
nie pozbawioną momentów tragikomicz­
nych. 

J a k wybrnie z tego ślepego zaułka 
socjalistyczny rząd W.-Brytanj i , dowie­
my się w dniach najbliższych. Na pod­
stawie jednak tego, co się działo w cią­
gu 2 lat rządów Mac Donalda, można 
z całem prawdopodobieństwem przewi­
dzieć, że spełni on rzetelnie obowiązek 
premjera W.-Brytanj i , a wobec swych 
angielskich i cudzoziemskich towarzy­
szów partyjnych wynajdzie odpowied­
nie „usprawiedliwienie". 

Ale... czy uwierzą mu w s z y s c y ? 
A zwłaszcza — „towarzysze" egipscy? 

That's the quastion! 
T A D E U S Z GÓRSKI . 

Dyktatura Hindenburga w Niemczech. 
Prezydent Rzeszy otwarcie stanął po stronie skraj-
nie-prawicowych i monarchistycznych organizacyj. 

Berlin, w lipcu. 
„Bomba pękła" -•• oio najpopularniej 

sze określenie tego. co sę w ciągu ostaft 
nich dni stało w Niemczech. 

Ale czy ta bomba kogokolwiek zrani 
ł a ? Gdyby na miejscu Hindenburga sie­
dział inny wybitny mąż stanu, wypadki 
może potoczyłyby się inaczej. Ale Hin-
denburg jest ciągle w całych Niemczech 
uważany za bohatera narodowego. I 
dlatego historyczne wypadki, zapocząt­
kowane niebywałem wystąpieniem pre­
zydenta w obronie politycznej organiza­
cji, w Niemczech nic będą miały żad­
nych zgoła skutków. A jeśli będą jakie­
kolwiek skutki ~ to raczej dodatnie, a 
nie ujemne dla nacjonalistów niemiec­
kich. 

Teraz stopniowo odsłaniają się kulisy 
całe j te j afery politycznej. 

Pismo Hindenburga do prezesa prus­
kiej rady ministrów było jakgdyby gro­
mem z jasnego nieba. Premjer pruski, 
socjaldemokrata Braun, rozwiązał orga 
nizację polityczną sStahlhelm", opiera­
jąca się na najskrajniejszych elementach 
prawicy za jej antyrepubllkańską dzia­
łalność. Wypadek, który nie mógł i nie 
powinien był wywołać żadnego incy­
dentu politycznego. Jeśli spodziewano 
się jakiejkolwiek reakcji , to najwyżej 
ostrego wystąpienia nacjonalistów w 
Reichstagu. Nie przypisywano jednak 
temu żadnego znaczenia, gdyż powsze­
chnie wiadomem było, że kanclerz Brue 
nlng nie wystąpi przeciwko decyzji 
Brauna. Mimo swych przekonań, kanc­
lerz nie mógłby otwarcie poprzeć orga­
nizację, która za cel swój postawiła oba 
lenie ustroju republikańskiego. 

1 oto nagle dowiedziano się, że pre­
zydent Hindenburg wystosował do pre­
zesa pruskiej rady ministrów pismo* w 

Bojowe ćwiczenia 
litewskie 

p o d 2>Hisfxiefffiftami. 
Wilno. 22 lipca. 

Donoszą z Druskienik. źe w rejonie 
Pobliskiej wsi Turkieniki na wodach 
Niemna odbywał w dniu 20-vm b. m., 
ćwiczenia bojowe uzbrojony litewski 
Wojskowy statek rzeczny. 

Statek podpłynął pod same Druskie-
Miki, poczem zawrócił , udając sie na stro 
*ic litewską. 

którem wystąpił ostro przeciwko roz­
wiązaniu „Stahlhelmu" i domagał się 
wydania zezwolenia na dalszą działal-
uośc „związku żołnierzy frontowych* 1 . 
Pismo to wywołało oszałamiające wra­
żenie. Cała uwaga skierowana została 
na przedstawicieli rządu. J a k można by 
ło dopuścić by prez. państwa wciąg­
nięty został do tak niebezpiecznej g r y ? 
Dlaczego nikt nie interweniował? Czyż 
to możliwe, by nikt z członków rządu 
nie zdawał sobie sprawy z niebezj^er 
czeństwa, jakie wyłaniało się po wciąg­
nięciu prezydenta republiki do rozgryw 
kr politycznej? 

J oto okazało się. że gabinet minist­
rów wcale nie był powiadomiony o piś­
mie Hindenburga. Gabinet ministrów 
dowiedział się o wszystkiem z gazet. 

Nikt nic wiedział? Dosłownie nikt? 
Czy to jest możl iwe? Napięcie dosięg­
ło punktu kulminacyjnego. Gdyby wia­
domość ta okazała się prawdą, oznacza­
łaby początek dyktatury Hindenburga. 

Pol i tycy spędzili bardzo niespokojną 
noc. A rano przyszło potwierdzenie sen 
sacyjnej .wieści. Ministrowie istotnie nic 
o tern wszystkiem nic wiedzieli. A kanc 
lerz Bruening dowiedział się o piśmie 
wprawdzie najwcześniej , ale również 
dopiero po wysłaniu go. Dowiedział 
się o nim i nawet nic uważał za stosow-

Brauncm, Loebe, Brueningiem, Kardorf-
fem albo demokratą Helpachem — odpo 
wiedź na pytanie, kto rządzi państweri. 
byłaby jasna i zrozumiała. Korespondcn 
cja pomiędzy prezydentem a premierem 
największego państwa Rzeszy niemie­
ckiej, bez wiedzy gabinetu Rzeszy — 
spowodowałaby bez żadnych wątpllwo 
ści kryzys na fotelu prezydenta państ­
wa. W e Francji stopień marszałka nie 
ocalił Mac Mahona. Wtrącenie się Mil-
leranda do polityki wewnętrznej , spowo 
do wat o, iż utracił on godność pierwsze­
go obywatela państwa. 

Ale w Niemczech na fotelu prezydjal 
ne powiadomić innych członków rządu. 
Sytuac ja była istotnie niezwykła i bez­
przykładna. # 

— Kto wreszcie rządzi państwem? 
— zadawali sobie w s z y s c y pytanie. — 
Prezydent, kanclerz, rząd, czy jakieś 
zakulisowe, nieodpowiedzialne czynni­
k i? 

Korespondencja pomiędzy prezyden­
tem Hindenburgiem a premierem pru­
skim, Braunem., który uważał, że miał 
zupełnie prawo rozwiązać organizację 
Stahlhelmu, była swego rodzaju curio* 
sum polltycznem. Ale ta koresponden­
cja właśnie otworzyła oczy wszystkim 
na istotny stan rzeczy w Niemczech. 
Gdyby prezydent nazywał się Ebertem, 

Wniosek niemiecki o rewizję granic 
odriuconq przez kongres unfl 

mi^diiiiiorlameiiiariiei. 
# Londyn, 22 lipca. 

(Polska Agencja Telegraf iczna) 
Na sesji unji parlamentarnej omawia 

no dziś sprawy mniejszości. Z ramienia 
grupy polskiej przemawiał poseł Stroń 
ski, który zazaiaczyl że traktaty mniej­
szościowe nie są tworzone tylko dla in 
teresów mniejszości, ale i konsolidacji 
państw w których te mniejszości żyją 
Omawiając wniosek rewizji granic w y 
sunięty w związku z kwestiami mniej­
szości poseł Stroński stwierdził, że kto 
sprawy mniejszości wiąże z rewizją gra 
^ic ten oddaje jakuajgorszą usługę 
mniejszościom gdyż wskazuje 
stwoni niebezpieczeństwo ze 

ką a polską p jzyczem poseł Dembiński 
wskazywał na upośledzenie polskiego 
szkolnictwa w Niemczech, wobec u-
przywilciowania szkolnictwa niemiec­

kiego w Polsce . Wniasek Liemhagena o 
rewizji granic został odrzucony przy-
czem nieracy wstrzymali się od głoso­
wania. 
Olbrzymią większością został uchwało 
ny wniosek referenta Studerà wraz z 
poprawkami posła Strońskiego, aby nie 
łączyć spraw granic ze sprawami mniej 
szóści. Dziś wieczorem posłowie rozja 

jdą się, przyezem cześć uczestników u-
pań- idaic się do Dublina. Z grupy polskiej po 

strony Madą do Irlandji b. min. Gliwic, poseł 
traktatów mniejszościowych. Wywiążą Dąbski i poseł Graliński. 
ła się dyskusja między grupą niemiec-l 

nym, zasiada nie polityk, ale jedyny w 
obecnej chwili „bohater narodowy". I 
dlatego Bruening, gdy się dowiedział o 
wysłaniu, bez porozumienia się z nim. 
pisma do Brauna, skłonił w milczeniu 
głowę. A gdy dowiedział się o tern ca­
ły gabinet, w kilka godzin później, rów­
nież nie zareagował na to. 

Żadne ze stronnictw nie miało odwa­
gi wystąpić otwarcie przeciwko prezy­
dentowi. Nawet prasa socjalistyczna 
ograniczyła się jedynie do uwagi, że ja­
kieś zakulisowe czynniki wprowadziły 
w błąd prezydenta i nakazały mu sta­
nąć w obronie organizacji, która w 
swoim czasie groziła nie tylko kancle­
rzowi ale i prezydentowi państwa — 
więzieniem, w razie podpisania planu 
Jounga. 

W s z y s c y dokładnie zdawali sobie 
sprawę z tego, co zaszło. W kuluarach 
Reichstagu otwarcie mówiono o począt 
kach dyktatury Hindenburga. 

W ślad za tern nastąpiło pęknięcie 
drugiej bomby. Reichstag został roz­
wiązany- na zasadzie pełnomocnictw u-
dzielonych przez Hindenburga Bruenin-
gowu 

Dziś sprawa jest już jasna dla każde­
go. Dyktatura stała się faktem dokona­
nym. Oficjalnie rządzi 'Bruening. Ale 
sprawa pisma do premjera Brauna, w y ­
jaśniła wszystkim dokładnie, że Brue­
ning umie milcząco skłaniać głowę, gdy 
Hindenburg zadecyduje cośkolwiek be/ 
porozumienia się z nim. I dlatego roz­
wiązanie Reichstagu nie oznacza bynaj­
mniej dyktatury Brueuinga, lecz dykta­
turę Hindenburga. A to będzie miało 
kolosalny wpływ na wyniki wyborów 
do Reichstagu, o ile, oczywiście, wybo­
ry zostaną przeprowadzone. 

N. W . 

Niezwykłe upały 
w Ameryce. 

New York, 22 lipca. 
(Polska AKcncja T c l l R r a f i c z n a ) 

Panują tu w dalszym ciągu niesły­
chane upały, dochodzące do 99 st. Fali 
renheita w cieniu, zaś 135 na słońcu. 
W e wszystkich stanach zachodnich tem 
peratura średnia przekracza 100 st. i 
dochodzi do 112. 
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D z i ś - w t f ś c i g i k o n n e 
no torse w nudzie Jabianiikiej 

Dziś szósty dzień wyścigów konnych 
na torze w Rudzic Pabianickiej . 

. Program wyścigów obejmuje 8 go­
nitw, do których staje 50 koni. Ogólna 
suma nagród wynosi 12.400 zł. Na star­
cie zobaczymy szereg koni, które po -raz 
pierwszy biorą udział w wyścigach łódz­
kich. 

Program dzisiejszych wyścigów przed 
stawia się następująco: 

GONITWA I. 
Bieg plaski na dystansie 2.1QQ mtr. 

i o .nagrodę 2.100 zł. 
Paroman (Peret jatkowicza) . 
Monte Carlo „Ktery-Szepietów 
Douceur dc Vivre. 

GONITWA U. 
Bieg plaski na dystansie 9W mir. 

o nagrodę 1*500 zł. 
Star tu ją : 
Jonatan (I pik. Szwoleżerów) 
Jasiołda (Fnderów). 
Nawój (Zamojskiego i Radwana) 
Floret (Marjcwskiego) . 

GONITWA UL 
Bieg z plotami na dystansie 2.800 mir. 

o nagrodę 1.300 zł. 
S t a r t u j ą : . 
Floramour (Andersa). 
Oika (Daszewskiego). 
Markita (Rogowskiego). 
Labora (Falkienheima). 
Ratlok (Bronikowskiego). 

GONITWA IV. 
Bieg plaski na dystansie 1.600 mir. 

o nagrodę 1.500 zl. 
Startują : 
Bilitis II (Kwiatkowskiego i Żelazko). 
Hospodar (Zamojskiego i Radwana) . 
Semper Idem (Sosnowskiego) . 
Filut (Mroczkowskiego). 
Ammon („Lubicz") . 
Morgat B . W . (Falewicza) , ' 
Maur („Ktery-Szepietów") . ' 
Grzybek Pierwszy (Cichowskiego). L 
Ghic]Ca-l1P\.sVCtjatko\vicza)# 

GONITWA V. 
Bien z przeszkodami na dystansie 

3.600 mtr. o nagrodę 1.800 zl. 
Startują : 
Eskapada (Douera). 
Oika (Daszewskiego). 
Muckier (Sosnowskiego), 
Wolynianka (19 płk. Ułanów). 

GONITWA VI. 
Bieg plaski na dystansie 2.100 mtr. 

o nagrodę /.800 zl. 
S t a r t u j ą : 
Guzolian (Fnderów), 
Allier (Andersa). 
Figaro („Lubicz") . 
Rurłaj ( . .Kterv-Szepîetow"). 
Fsper (K.O.P.) . 
Harriman (Zamojskiego i Radwana); 
Hermosa (10 płk. Ulanów). 
Monte Carlo ( . .Ktery-Szepietów"). 

»••••••••••••••••••••»•*••••••• 

D Ź W I Ę K O W Y 

D z i ś I d n i n a s t ę p n y c h . 
F i l m d ź w i ę k o w o - ś p i e w n y 

ilustrujący hulaszcze i pełne rozpusty 
życie arystokracji, przepych i bogactwo 

salonów książęcych 

MARSZ W E S E L N Y 
Autor, reżyser i bohater głównej roli 

Erich von Strohefm. 
Współudział biorą : 

Fay Wray, 
Cesare Grawina. 

Upoinc pełne czaru melodje walca. 
W c l k i e sceny w kolorach naturalnych 
Nad program: Dodatek kreskowy Flei­

sche™ pod tytułem 
„ P r z y s i ę g i M a ł ż e ń s k i e " 

Początek w dni powszednie o g. 5 .30 ' 
w soboty, niedziele j święia o g, 2-ej 

GONITWA VII. 
Bieg piaski na dystansie IMO mtr. 

o nagrodę 1:200 zl. 
S t a r t u j ą : 
Infant (1 płk. Szwoleżerów). 
Rekord („Ktery- Szepietów") . 
Mala Rybka (Brzezickiego). 
Dalia (Dzierzbiekicgo). *• 
Irade (Kwiatkowskiego i ŹcRtzko). 
izyda (Cichowskiego). 
Fanfara III (Possartowej) . 
Vendetta (Olszowskiego). 
Sangeskönigin („Topór") . 
Haza („Lubicz") . 

GONITWA VIII. 
ilu g plaski na dystansie 2.100 mtr. 

o nagrodę 1.200 zl. 
Startii ja : 
Irade (Kwiatkowskiego). 

Ekstaza (Bronikowskiego) 
Hora („Lubicz**). 
Estramadura („Topór"). 
Izyda (Cichowskiego). 
Harda („Ktery-Szepietów"), 
Infant (1 płk. Szwoleżerów). 

NASI FAWORYCI: 
Gonitwa pierwsza: Monte Carlo. 
Gonitwa druga: Floret. 
Gonitwa trzecia : Radlok, Markita. 
Gonitwa czwarta : Semper Idem, 

Grzybek Pierwszy. Filut 
Gonitwa piąta: Fskapada, Mucker. 
Gonitwa szósta : Stajnia „Ktcry-Sze-

pietów", Guzohan, f i g a r o . 
Gonitwa siódma: Haza. Izyda. 
Gonitwa ósma: Harda, Infant, Estra­

madura. 
Początek wyścigów o godz. 15-ej . 

Sukcesy łódzkich tenisistów 
w międzynarodowym turnieju w Sopotach. 

W Sopotach, na 21 kortach tamtej­
szego Lawn-Teunis Klubu odbył się mię­
dzynarodowy turniej tennisowy z udzia­
łem? zawodników dwunastu narodowości. 

.Na kortach widzieliśmy pierwszorzęd­
ne rakiety niemieckie, fińskie (Grotten-
feld i Granholm), duńskie (Koch), wę­
gierskie (Bella von Ke(irling) austriackie, 
angielskie, litewskie i polskie. 

Barwy polskie reprezentowała mi­
strzowska para - - bracia Jerzy i Maks 
Stolarowowie, Karol Stcinert i panna Po-
seltówna z Łodzi, Scatfpbwa i Hnźanka 
i W a r s z a w y . 

Łodzianie odnieśli wspaniały sukces 
i zabrali większość nagród. 

Wielki sukces odmoslaPosśeltdwna, 
! ^ ^ J ^ W W « c ^.(>ł\j\vą. .teunisistkęj berliń­
skiego „Blau Weiss Klubu" Weie w 3-ch 
se'tftcli S ; f \ l:(», ()-A i Szwarc i Królew­
ca w"2-clf scta'cli. ;Poseltdwrm ;dos'z!ii do 
Tińąlu, gdzie iednak przegrała do 3-ej 
rakiety Niemiec Rost z Kolonji lekko w 
dwueh setach 6 : 1 , 6 :0 . 

Karol Steinert tworzył wraz z Lan­
gem (Gdańsk) nare. która doszła do pół­

finału. Odnieśli oni trzy pełnowartościo­
we zwycięstwa nad parą berlińską Tu- ' 
ben—Knl-pel i parą kolońską dr. Stoltze — 
Schachnjs . W finale para gdańsko-lódz-
ka iprżegtrywit do zwycięzców w tej ka­
tegorii Kellera i Pitznera w trzech se-' 
tach 6 :2 , 4 : 6 , 2 : 6 . 

Maks Stolarow w ćwierćfinale po 
zwycięstwach nad szeregiem graczy nie­
mieckich odniósł sensacyjne zwycięstwo 
nad mistrzem Węgier słynnym v. Kclir-
lingiem w stosunku 6 :2 , 6 :4 . 

Jerzy Stolarow zwyciężył Kuhlmana, 
czołową rakietę niemiecką 6 :3 , 10:12, 
6 :4 , ulegając potem w ćwierćfinale wsku­
tek przemęczenia gdańszczaninowi Pitz-
nerowi 6 :2 , 6 : 0 . 

wyeliminowali suną parę węgiefśktt-ńie-
miecką K-ehrling~Kuhlman-6:4v 6;3„.ule-
ga jąc w finale- Kólnerowi i Pitznerowi 
wskutek przemęczenia 6 :3 , 9:7, 6 :8 , 6 : 3 . 

Junżanka i Scarpowa w grze poje­
dynczej roli nie odegrały. 

Szczegółowe sprawozdanie w dzisiej­
szym „Expressie Wieczornym". 

Nie wolno Drać odstępnego za lokal. 
Właściciel domu skazany na wysoką grzywnę.. 

Na wokandzie sąctowej od czasu do 
czasu znajdują się sprawy właścicieli 
domów, oskarżonych przez lokatorów 
o pobranie odstępnego za wynajęte mie 
szkanie, co, jak wiadomo, nic jest doz­
wolone. 

Niedaw.no podobne oskarżenie wnio 
sła Katarzyna Krawczyńska- zamiesz­
kała przy ulicy Zielonej 24 (Bałuty) . 
Twierdziła ona, że gdy odnajmowała 
jednopokojowe mieszkanie w tej kamie 
uicy, właściciel domu, Franciszek J a ­
nus, zażądał od niej odstępnego w w y ­
sokości 950 zł. i uiszczenia komornego 
za ca ły rok z góry. 

P. Krawczyńska, nie mogąc znaleźć 
innego mieszkania, zgodziła się na te 
warunki i wypłaciła całkowitą sumę. 
Gdy- już wprowadziła się. złożyła wła­
dzom odpowiedni meldunek. 

W wyniku przeprowadzonego do­

chodzenia właściciel domu, Janus, zo­
stał pociągnięty do odpowiedzialności 

karnej i w dniu wczorajszym stanął 
przed sądem okręgowym, który spra­
wę tę rozważał pod przewodnictwem 
sędziego Skabiczewskiego. 

Oskarżał prokurator Deczyński. 
Właścic ie l domu na sprawie twier­

dził kategorycznie, że nie pobrał od 
Krawczyńskie j żadnego odstępnego, 
lecz jedynie komorne zą cały rok. 

Zeznania świadków brzmiały na 
niekorzyść oskarżonego. Oświadczyli 

oni bowiem, iż właściciel domu rzeczy­
wiście pobrał 950 zł. odstępnego. 

Sąd, po wysłuchaniu prokuratora i 
obrońcy- wyniósł wyrok, mocą które­
go Janus został skazany na 1000 zło­
tych grzywny, z zamianą, w razie nie­
możności zapłacenia, na 6 miesięcy 
aresztu. as. 

Spis ludności 
odbędzie się w 1931 r . 

Podnosiliśmy już w piśmie naszem 
parokrotnie szkody, jakie pociągnie' ta 
sobą. nieprzeprowadzenie urzędowego 
spisu ludności Rzeczypospolitej Polskiej 
w bieżącym roku. Uwagi nasze na ten te 
mąt znalazły posłuch w sferach miaro­
dajnych, gdyż jak się dowiadujemy, w 
Głównym Urzędzie S ta tystycznym prjje 
prowadza się obecnie pośpieszne studja 
nad obliczeniem kosztorysu poNyszech-
nego spisu ludności. 

Niebawem ma ta sprawa weiść na po 
rządek dzienny Rady Ministrów. Istnie­
je zatem nadzieja, że konskrypcja zalud­
nienia Polski zostanie w niedalekiej przy 
szłóści, a w każdym razie w ciągu roku 
1931 przeprowadzona. 

Tomaszôw-MazowîEChi. 
(Telefonem od własnego korespondenta) . * • 

TOMASZÓW NADAL NALEŻEĆ BU­
DZIE DO WOJ. ŁÓDZKIEGO. 

W swoim czasie donosiliśmy o istnie­
jącym projekcie przyłączenia Tomaszo­
wa do województwa warszawskiego w 
związku z projektowaną zmianą grartic 
województwa łódzkiego. 

Przeciwko temu planowi wypowie--
dział się delegat m. Tomaszowa 'na*&pfc-* 
cjalnej komisji w min. spraw wewnętrz­
nych, wskazując na zgubne skutki tej' 
iuowacji dla tomaszowskiego przemysłu.' 

Dowiaduję się, że rada usprawnienia 
administracji przy ministerstwie spra\V 
wewnętrznych, po rozpatrzeniu zgłoszo­
nych protestów, zrezygnowała z projek­
tu zmiany granic województwa łódzkie­
go. • 

Tak więc Tomaszów nie będzie oder­
wany od województwa łódzkiego-. . 

KRWAWE PORACHUNKI. 
Właściciel autobusu, Mo.szęk Mazęl-

szain, napadnięty został wczoraj' na pla­
cu Kościuszki przez 4-ch dorożkarzy! 
U ó m ' ,go cjgtkljwte pobili. Napastnikami 
okazali się Icek", Lejb'i Szymsio^Różań­
scy oraz Nachinan Rosenbhun, którymi 
'żaĵ Ut 'śię tjolicja. 

Zajście powstało na tle porachunków 
osobistych. 

ZE SPORTU. 
Rozegrane, w niedzielę zawody w pił­

kę nożną o mistrzostwo klasy C między 
drużynami Hakoah i Victorja zakończy­
ły się zasłużonem zwycięstwem dla Ha-
koahu w stosunku 4 : 2 ( 1 : 2 ) . 

Wszystkie bramki dla Hakoaliu zdo­
był Majerkowicz. G. 

Capitol. 

M a r s z W e s e l n y . 
Film, demonstrowany pod powyższym tylu- ; 

łem, jest naprawdę ucztą dla widza, odżwiercia-
dla wspaniały przepych bogactwa starego . W i e -
dnia i rezydencji książęcych, uroczystości zwią*' 
zanych z obchodem procesji Bożego Ciała wśród 
śpiewu chórów i Bicia dzwonów, a nadewszyst-
ko tak • subtelnie i życiowo, bez sztucznej pru_ 
derjr i szarżowania, odtworzone z , c a ł y m realiz­
mem arcydzieło, jakiem jest ,,Marsz weselny 1 ' . 

Zrealizował je wiernie, co do szczegółu, wie­
deńczyk, E. v Stroheim, ongiś sam arystokrata-
oficer, wielki znawca psychiki ludzkiej i jej sła­
bostek Na cieniutkiej kanwie lego filmu p r z e ­
plótł romans ubogiej harfistki a wytwornym o f L 
cerem-arystokratą , którego role kreuje osobiście, 
w towarzystwie pięknej F a y W r a y jako harfistki. 
Nad program — świetny dodatek dźwiękowy 
czarodzieja ekranu M. Fleischera p t. „'Przysięgi 
Małżeńskie' ' . 

DZIEŃ L E G J O N Ó W . 
J a k już donosiliśmy, w dniu 3 sierpnia r. b., 

odbędą się wielkie uroczystości sportowe p. t. 
„Dzień Legjonów*'. organizowane przez łódzki 
oddział Związku Legionistów 

Zapowiedź tej uroczystości wzbudziła ,żywe 
zainteresowanie wśród szerokich kół sportowych 
naszego miasta tak, Ze należy się liczyć z wiel­
kim napływem uczestników, biorących udział w 
zawodach, dzięki czemu przy bogatym i obfitym 
programie żądna wrażeń publiczność zobaczy 
uroczystości, które swemi rozmiarami przejdą 
wszystko, oo dotychczas w Łodzi było w dzie­
dzinie sportu oglądane 

Zarówno zawody strzleckic jak i U-kko-atle­
tyczne, bieg sztafetowy, zawody kolarskie, wod­
ne i t p. -•- wszystko zapowiada się nodzwyczaj 
okazale, tak, że już dziś radzimy zarezerwować 
sobie dzień 3 s e r p n i a na oglądanie imprez „Dnia 
Legjonów". 

Kto tej rady posłucha, nap e w no będzie za* 
dowolony. 

http://Niedaw.no
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Wschód słońca 3.35 
Zachód słońca 19.44 
W s c h ó d k s i ę ż y c a 23.13 
Z a c h ó d księżyca 13,20 
Długość dnia 19. 8 
U b y ł o d n i a . 18 

Potworna zbrodnia na Czarnieckiej Córze. 
ftupea iódzftiego n> okrutny 

sposób okateezuia swego n iewie rnego nocnantka. 
Sprawczyni została aresztowana przez policję. 

Lipiec pochmurny. 
Do końca miesiąca nie będzie 

ustalonych pogód. 
W dniiu wczorajszym znów nastąpiła 

zmiana pogody. P o poniedziałkowym 
pogodnym dniu, zdawało się, że wróciły 
już upalne letnie dni. Barometr stał dość 
wysoko, a temperatura wzmagała się co­
raz bardziej. Ale już w poniedziałek wie­
czorem barometr zaczął spadać i w dniu 
wczorajszym mieliśmy znów ulewny 
deszcz. 

Według przepowiedni stacji meteoro­
logicznych, podobne niepewne pogody 
potrwać mają do końca lipca. Dopiero w 
ostatnich dniach bieżącego miesiąca, a 
nawet możliwe, że w pierwszych dniach 
sierpnia nastąpią znów ciepłe, pogodne 
dni. Lipiec w roku bieżącym będzie już 
do końca deszczowy. 

Urlopowicze nie mieli w bieżącym 
miesiącu zbyt przyjemnego urlopu, P o 
raz pierwszy od wielu lat lipiec nie do­
pisał. (i) 

W ł ó k n i a r z e r a d z ą 
nad sytuacją w przemyśle. 

Dziś odbędzie się w lokalu okręgo­
wej komisji związków zawodowych ze 
branie delegatów fabrycznych robotni­
ków przemysłu włókienniczego. Oma­
wiane będą sprawy warunków pracy i 
płacy w przemyśle,, obecna sytuacja, 
oraz sprawa ubezpieczeń robotniczych. 

Równocześnie w lokalu polskich 
związków odbędzie się zebranie robot 
ników w sprawie ubezpieczeń na sta­
rość i na wypadek kalectwa w związ­
ku z podjętą akcją przez związek. 

Uchwały zebrań delegatów zakomu 
nikowane zostaną robotnikom na zeb­
raniach w poszczególnych fabrykach. 

„ A r e s z t u j c i e n a s ! " 
Złodzieje sami zgłosili się 

do sędziego śledczego. 
Do kancelarji wydziału karnego są­

du grodzkiego przybyło dwuch mło­
dych ludzi z prośbą o dopuszczenie ich 
do sędziego. 

P o pewnym czasie przybyli, nie mo 
gąc doczekać się sędziego, oświadczy­
li że zgłaszają się do dyspozycji sędzię 
go gdyż popełnili kradzież i chcą po­
nieść zasłużoną karę. 

Przed dyżurnym aplikantem obaj 
złożyli zeznanie następującej t reści : 

: „Dokonaliśmy wspólnie kradzieży 
w Łodzi przy ul. Napiórkowskiego róg 
Grabowej , więc poco policja ma się fa­
tygować, przyszliśmy sami i prosimy 
o decyzję oddania nas pod dozór po­
licji". 

Obu niezwykłych gości oddano do 
dyspozycji sędziego śledczego, celem 
przeprowadzenia dochodzenia. 

Aresztowanymi okazali się Juljan 
Półgrabie (Suwalska 15) i Zygmunt 
B r y ś zam. przy ul. Bratniej na Choj­
nach. b. 

D c f ź & M r ą f a p t e k , 
Dziś w no.cy dyżurują apteki: L. Pawłowskie­

go, Piotrkowska 307; S. Hamburga, Główna 50; 
ft. Głuchowskiego, Narutowicza 4; J Silkiewicza, 
Kopernika 26: A. Charcmzy, Pomorska 10; A. 
Potasza, Plac Kościelny 10. 

Łodzianie, przebywający na wy­
wczasach letnich na Czarnieckiej Górze, 
zostali poruszeni ponura zbrodnią, któ­
rej ofiarą padł 27-letni Natan E . 

Tło i okoliczności tej zbrodni przed­
stawiały się następująco: 

Swego czasu zamożny kupiec łódzki 
pan W . dla poratowania swego zdrowia 

wyjechał do Krynicy, 
w której miał zamiar zostać przez dłuż­
szy okres. W Krynicy nie miał on jed­
nak żadnego towarzystwa, więc gdy 
lekarze, już po krótkiej kuracji, stwier­
dzili dość znaczną poprawę w stanie je­
go zdrowia, postanowił spakować ma-
natki i 

wrócić do Łodzi. 
Małżonka nie była uprzedzona o jego 

przyjeździe. Pan W . chciał jej zrobić 
niespodziankę! 

Gdy zjawił się jednak w swem miesz­
kaniu — stanął osłupiały. Jego najuko­
chańsza żoneczka 
spoczywała w ramionach młodego męż­

czyzny, 
którym był Natan E. 

Pan W . nie sięgnął po rewolwer, 
gdyż zresztą nie nosił przy sobie broni. 

Wyrzucił jednak z domu wiarołomną 
żonę i już nazajutrz 

wszczął kroki rozwodowe. 

Pani W. wyjechała do Pabianic do 
swych krewnych i u nich znalazła przy­
tułek. 

Pan Najan E., chcąc ochłonąć no emo 
ejonitjących przejściach, udał sie na w y ­
poczynek do jednego z pensjonatów 

na Czarnieckiej Górze. 
Na łonie natury szybko zapomniał o 

swym romansie z mężatka. Na Czarnicc 
kicj Górze znalazł bowiem wiele innych 
niewiast, więc uprawiał flirt na D r a w o i 
na lewo. 

Wiadomość o miłostkach E. doszła 
do uszu pani W . Postanowiła ona 

zemścić się na nim. 
( 'negdaj-przybyla na Czarniecka Górę i 
odszukała kochanka, któremu D o c z ę ł a 
czynić wyrzuty. Młodzieniec tłumaczył 
się, jak mógł i wreszcie zdołał D a n i ą W. 
uspokoić. 

Około godziny 9-ej wieczorem za­
siedli w dwójkę do kolacji w jego zacisza 
nym pokoiku. 

Wkrótce rozległy sie 
przeraźliwe krzyki. 

Gdy służba pensjonatu wyważyła zam­
knięte od wewnątrz drzwi Dokoiku, uj 
rzala E . 

leżącego na podłodze we krwi. 
Jak się okazało pani W . rzuciła się 

na kochanka i przywieziona ze sobą 
brzytwą 

odcięła mu genitalia. 
Straszliwie okaleczonego młodzieńca 
przewieziono do szpitala. 

Pani W . została aresztowana przez 
policję. 

Jak rozkaz, to rozkaz L 
•SOI' 

Polewała ulice podczas... deszczu. 
Humorystyczne widowisko na ulicach Łodzi. 

Codziennie kursuje po ulicach Ło-, 
dzi kilka wozów do polewania ulic. 

Liczba ich jest zgoła niewystarczająca 
— pisaliśmy zresztą o tern w ubieg-, 
łym tygodniu, uzasadniając potrzebę 
zakupienia całego taboru. W tej chwili 
nie o tern pragniemy pisać. Chcemy 
mianowicie zwrócić uwagę na pewien 
fakt, wysoce humorystyczny. 

Ponieważ wozów do polewania u-
llc jest mało, przeto wydano polece­
nie, by bezwzględnie codziennie, o oz 
naczonej godzinie wyjeżdżały do mia­
sta i sumiennie objechały wyznaczo­
ne rejony. 

Woźnice przestrzegają rozkazu w 
najbardziej skrupulatny sposób. Wyjeż 
dżają istotnie codziennie. S ą tak dalece 

posłuszni, że przestali nawet zwracać 
uwagę na pogodę. Jak lać, to lać. 

1 oto wczoraj , ku ogólnemu zdumie 
niu przechodniów, gdy przed połud 
nicm zaczął padać rzęsisty deszcz, na 
ulicy, jak zwykle, ukazał się wóz. któ 
ry obficie skraplał, mokrą od deszczu 
jezdnię. Nie zwracając uwagi na to, że 
deszcz się wzmagał, wóz spokojnie ob 
jeżdżał rejon, pryskając na wszystkie 
strony i skrapiając jezdnię. ' 

Jest to fakt z nieprawdziwego zda­
rzenia. Poczc iwy woźnica nie zrozu­
miał widocznie danego sobie polecenia 
że „codziennie" to nie znaczy zawsze, 
bez uwagi na pogodę. Ale powinien go 
ktoś o tern powiadomić. Wszak wyjazd 
wozu do miasta kosztuje... 

Aresztowanie groźnego bandyty. 
Okutego w kajdany 

łego bandytę 
Nasz korespondent „Republiki" te­

lefonuje: 
Wczorajsza „Republika" doniosła 

już o ujęciu groźnego bandyty 27-let-
nlego Stanisława Judy mieszkańca po­
wiatu rawskiego, który ostatnio doko­
nywał szeregu napadów rabunkowych. 

Zbir ten od szeregu tygodni graso­
wał na terenie powiatu rawskiego i 
brzezińskiego, teroryzując spokojną 
ludność miasteczek i wsi i dopuszcza­
jąc się rabunku podróżnych. 

W ten sposób w ciągu ubiegłego ty 
goduia dokonał on czterech napadów 
rabunkowych, ofiarą których padł ku­
piec Rotraud, jadący z Lubochni do To 
maszowa, właścicielka sklepu w Glini­
ku p. Szatkowska, której zrabował 
przeszło 1.000 zł., w ubiegły piątek ob­
rabował on mieszkankę Rawy, Marję 
Kołacową, zabierając je j 150 zł., wie­
czorem zaś tego dnia dokonał napadu 
na inżyniera z N. Miasta, zabierając mu 
większą sumę pieniędzy. 

Niecny ten opryszek przy dokony­
waniu napadów posługiwał się zawsze 

' rev o'wercm i nic zadav. aluiaiac się 
wrec/aną mu 'Tu;ó"\\k?>. i.okonywaf za-

i M szt, u napłUluM .. .'h : ' :v,iz;l. 

odstawiono zuchwa-
do więzienia. 

Ostatnim występem groźnego ban­
dyty był napad dokonany onegdaj pod 
wsią Budziszewice, na przejeżdżające­
go chłopa Woźniaka, któremu przyło­
żył do skroni lufę rewolweru i zrabo­
wał mu 500 zł. 

Akcję pościgowa prowadził posteru 
nek poiicii w Rawie i komisariat policji 
w Tomaszowie. Onegdaj wieczorem 
tutejszy komisarjat otrzymał poufną 
wiadomość, że bandyta znajduje sie 
we wsi Brodnica pod Glinikiem u swej 
kochanki. Wysłany na miejsce oddział 
policji obstawił dom kochanki bandy 
ty. Zbir zdołał jednak wymknąć się z 
domu i począł uciekać, mimo wzywań 
policji do zatrzymania się. 

Dopiero, gdy policja poczęła robić 
użytek z broni, bandyta oddał się w 
ręce policji. Znaleziono przy nim rewol 
węr. Stó kilkadziesiąt sztuk naboi, oraz 
kilkaset złotych- pochodzących z ra­
bunków. Okutego w kajdany odstawio 
no go na posterunek polic i w Gliniksi, 
gdzie poddany badaniu przyznał się do 
wszystkich popełnionych napadów. Na­
stępnie pod silną eskortą odstawiono 

[$o de v. lezienia w Rawie. 

Poziomo, a nie pionowo. 
Podział gmachów szkolnych. 
Wszystkie nowowybudowane gma­

chy szkół powszechnych przystosowane 
są do pomieszczenia nie jednej, lecz kilku 
szkół. Stwarza to bardzo poważne nie­
dogodności, albowiem pomieszanie dzia­
twy z różnych szkół nie jest dodatnim 
objawem z punktu widzenia pedagogicz­
nego, a nadto uniemożliwią dokładny 
nadzór nad niemi ze strony wychowaw­
ców. 

W bardzo wielu szkołach, nadto za­
stosowany był taki system podziału, że 
sale, należące do jednej szkoły znajdują 
się i na parterze i na piętrach. Naprży-
kład kilka klas jednej szkoły znajduje 
się na parterze, kilka na pierwszem pię­
trze, na drugiem znowuż znajdują się 
kancelarie kilku szkól 11. d. 

Ten system podziału gmachów był 
wogóle niewłaściwy, albowiem przyczy­
niał się do powstawania rozgardiaszu'.! 
zamętu. W związku z nowvższem. wła­
dze szkolne zarządziły, by od nowego 
roku szkolnego pod tym względem na­
stąpiła zmiana. 

Zamiast pionowo, gmachy szkolne 
będą dzielone, o ile możności, poziomo, 
t. zn. zamiast dzielić np. narter i piętro 
między dwie szkoły z oddaniem scho­
dów do wsp.llncgo użytku, jedna szkoła 
do. f , oniejcały parter, a Inne całe piętra. 

W ten sposób będzie można skupić 
cała szkole w jednrm óHsż.arzfi i nm.oA-
'iwić wychowawcom pfecysę nad d/ia-
twą. 'i) 
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T E A T R M I E J S K I . 
Trupa Wileńska. 

Dziś, w środę, „Kidusz Haszem*' Szaloma 
Asza. 

Ju t ro , w czwartek, „Nocą na Starym Ryn­
ku 1 ' L , P e r e c a . — Ceny popularne. — Początek 
o godzinie 8 45 wieczorem 

Bilety do nabycia w kasie zamawiań, Piotr ­
kowska Nr. 74, od 10 rano do 7 wieczorem bez 
przerwy. 

T E A T R R E W J I „DOBRY W I E C Z Ó R " . 
Niemilknące kaskady oklasków, rozbrzmie­

wające co wieczór w gmachu kina „Bajka'* przy 
ulicy Franciszkańskiej , sa. dowodem, że rewja 
p. t, „A to pan zna'* przypadła bardzo do gustu 
łódzkiej publiczności. Najgoręcej oklaskiwane są 
piosenki Welina i obrazy: ,,Nie odchodź ode 
mnie, „Nasza jest noc'* i „Baby** 

Przedsprzedaż biletów od godz \\ rano do 
4-ej po poł. w „Reklamie Polskiej 1 ' , Piotrkowska 
Nr, 101, telefon 126-89. Zamawiać można również 
bilety w kasie teatru telefonicznie, lei. 181-21-

k DÀO J r t w 
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P r z y s z ł y s e z o n teatralny w stolicy. 
Znaczne redukcje personelu artystycznego i gaż. 

ŚRODA, dnia 23 lipca 1903 r. 
Godz 11.58—12.05: Sygnał czasu, hejnaf z 

wieży Marjackiej w Krakowie; 12 05—12.30: Mu_ 
zyka z płyt gramofonowych Gramofon i płyty 
z firmy A. Klingbeil, Łódź, Piotrkowska Nr. 160; 
12.30—13-00: Program dla dzieci Pogadanka p. t. 
,.Zabawki Lali** — wygłosi p Gwido-Trzywdar 
Rakowski ; 13.00—13.15: Dalszy ciąg muzyki z 
płyt gramofonowych; 13 15—13-20: Odczytanie 
programu dziennego Í repertuar teatrów i kin-
13 20—16.15 : Przerwa: 16.15—17 10: Płyty gra­
mofonowe (tr. z Warsz.*); 17.35—18 00: „Naród 
podbronią' 1 —wygłosi por St. Harasynów (trans, 
z Warszawy) ; 18 0 0 — 9 0 0 : Koncert orkiestry 
, ,Oazy ł ' pod dyr Roszkowskiego. Muzyka lekka 
(Ir. z Wrasz . ) ; l9 .00—19,20 : Rozmaitości : 1 9 . 2 0 — 
19 45 : Płyty gramofonowe (tr. z Warsz ) ; 19 4 5 — 
20.00: Komunikat Izby Przemysłowo-Handlowej 
w Łodzi, odczytanie programu na dzień następ­
ny i sygnał czasu- 20*20.15: Prasowy dziennik 
radjowy (tr. z W a r s z ) ; 20 1 5 — 5 1 0 0 : Koncert §o_ 
listów W y k o n a w c y : Irena Dubiska (skrzypce). 
Włodzimierz Kaczmar (bas1) i prof. J e r z y Lefeld 
(fortepian). 1) G. Re&pighi: Sonata na skrzypce 
i fortepian. 2 ) Catalani: Arja z op „Dejanice' 1 , 
Bcllini: Arja z op „Lunatyczka 1 *, Gomez: Arja 
z op. . .Salvator Rosa'* — odśpiewa p W . Kacz­
mar. 3) a) Siatkowski: Mazurek Nr. 2, b ) Hilar­
te: Tema Granadino, c) de Folia - Kreisler : T a ­
niec hiszpański—odegra p I. Dubiska. 4 ) a) Rena 
to Brogi : Visiono Vencziana, b) P. Tosti : Za po_ 
całunek Twój i ostatnią pieśń, c) J . GPII: A c h 
zejdź do g o n d o l i — b a r k a r o l a — o d ś p i e w a p W . 
Kaczmar 5) Paganini-Wilhclmi: Koncert skrzyp­
m y D^dur—odegra p. I. Dubiska; 2 1 . 0 0 — 2 1 1 5 : 
Kwadrans literacki. ,,Ze skalnego P o d h a l a " — K . 
Tetmajera (tr . z W a r s z ) ; 21 15—22.00: Dalszy 
ciąg koncertu (tr. z W a r s z . ) ; 22.00—22.15: P o r . 
Karol Koźmiński Fc l jc lon : „Ułan, który się zgu­
bił'* (trans, z W rasz ) : 22.15—24.00: Komunikaty: 
meteorologiczny, policyjny, sportowy i inne oraz 
muzyka taneczna z restauracji „Oaza" z W a r ­
szawy. 

Czwartek , dn. 2ł lipca. 1930 roku. 
11 58—12.05 Sygnał czasu z W a r s z a w y i 

hejnał z I W e ż y Mariackiej z K r a k o w a . 12-05— 
13.15 Muzyka z płyt gramof. Gramofon i pły­
ty z f. A. Kingbell, Łódź, Piotrkowska 160, 
13.15 — 13.20 Odczytanie programu dziennego 
i repertuar t e a t r ó w i kin, 13.20—15 50 P r z e r - ^ 
wa 15.50—16.15 . .Zwiedzajcie P o m o r z e 4 ' w y g ł j 
dr. Mieczysław Orłowicz (tr . z W a r s z . ) , ¡ 
16.15—17.10 Muzyka z płt gramof. (tr. z W . w y 
17.10—17.25 Komunikaty L . O P . P . (tr . z W a r ­
s z a w y ) 17.35—18­00 , . 0 rozmiarach w s z e c h ­
ś w i a t a — opowie dr . Feliks Burdecki (tr. z 
W-mry) , 18.00—19.00 Koncert solistów: „ W y k . 
Adela Komt - Wilgooka (sopr. ) . Roman M i c e -
wskł (fort .) i Michał Jaworski (akomp.) : 1) a. 
J . S. B a c h : Preludjum i fuga gis-moll. b) F . 
Iiaendl: W a r j a c j a É-dur p. t . „Muzykalny ko­
w a l " . 2 ) a, r . Haendcl ; .Oh mio ca<r'\ b) B. 
Marcel lo : „Ouella fiamma'*. c G P e r g o l c s i : 
Arletta 3) a. F. Mendelsolm: Przaśmiczka. b) 
R. S t r a u s s : „Na cichej drożynce leśnei 4 ' . c . 
Godowsfci: S t a r y iWedeń, 4) a. R. S t r a u s s : 
. ,Rospuść T w e w ł o s y " , b. H. Wolff : W u k r y ­
ciu", c. J . B r a h m s : Samotność d. M. R e g e r : 
Kołysanka. 5 ) a. Rozenthal : Papillons, b. J . 
S t r a u s s : „ iWno. kobieta l śpiew**, 19 0 0 — 
19.20 Rozmaitości 19.20—19 45 P I y t v gramof. 
(fcr. z W a r s z . ) , 19-45—20.00 Komunikat Izby 
Przem.-Handl . w Łodzi, odczytanie programu 
na dzień nast. I sygnał czasu 20.00—20.15 P r a 
s o w y dziennik radjowy (tr. z W a r s z - ) , 2 0 . 1 5 — 
21.30 Koncert popularny z Doliny S z w a j c a r ­
skiej, 1) Marsz „Ciężka artyflerja". 2) Jan 
S t r a u s s : U w e r t u r a do operetki „Zemsta nie­
toperza' ' , 3) Solista. 4 ) Bizet : Suita . .Carmen 4 ' 
Nr. f, 5 ) Blon: a. Sicilietta. b. Taniec ryba­
czek, 6) Lewandowski : Mazur . .Franek" 
21.30—22.00 Sluchowsko: (tr. z W - w y ) . 22-00-
22.15 Felieton p. Zofii Zaniewicckiej-Wi&kow-
skiej p. t. . .Prawdziwa francuzika** ( t r . z W - ) , 
22.15—24.00 Komunikaty: meteor. , p o l i c , 1 
sport, oraz muzyika taneczna z kawiarni „Ga­
stronomia" w W a r s z a w i e . 

KOMUNIKAT* 
Zarząd Związku Legionistów oddział w Łodzi . 

zawiadamia, że stosownie do uchwały walnego ¡ 
zebrania oddziału z dnia 10 maja r. b. zarząd 
zwołuje nadzwyczajne walne zebranie oddziału 
w dniu 23 Upca b r. o godzinie 18 min, 30 w lo­
kalu własnym przy ul. Narutowicza Nr. 45 . 

Porządek dzienny: 1) sprawozdanie zarządu 
z dokonanych zabiegów o zlikwidowanie bezro­
bocia, 2) sprawy organizacyjne: a ) referat orga-
nizacyjno.polilyczny. b) Dzień Legionów, c ) zjazd 
ogólno-krajowy, d) wybór delegatów na zjazd 
wojewódzki. 

Ze względu na ważność poruszanych tema. 
tów obecność wszystkich członków iest obo­
wiązków? ZARZĄD. 

W prasie warszawskiej znajdujemy 
następujące informacje o nowym sezonie 
teatralnym: 

Już niezadługo rozpocznie się tak 
zwany sezon w teatrach stolicy. Dyrek­
cje teatrów energicznie uzupełniają swo­
je zespoły, artyści podpisują kontrakty, 
przechodząc z jednego teatru do innego, 
lub wyjeżdżając na prowincję, stamtąd 
zaś oczekiwany jest napływ świeżych sił. 

W teatrach miejskich nie przewiduje 
się żadnych większych zmian. P. Artur 
Śliwiński po dawnemu będzie kierować 
machiną teatrów miejskich. Pozostają 
nadal pp. Chaberski, jako dyrektor Tea­
tru Narodowego i Letniego, i p. W. Za­
wistowski, kierownik literacki. 

Co do Opery to tu nie powzięto żad­
nej decyzji. Pewnem jest, że Opera roz­
pocznie swój sezon około 15 września, 
w jakim jednak składzie — niewiadomo. 

W teatrach Polskim i Małym dyrek­
tor Szyfman zastosował podwójne re­
dukcje. Przedewszystkiem zredukował 
swój personel o 14 osób, a następnie zre­
dukował płace prawie całe.^o zespołu. 

Ocalały jedynie pensje pp. Romanówny 
i Wesołowskiego. Pośród aktorów, któ­
rzy odchodzą wymienić możemy: Ma-
chalskiego, Dziewońskiego, Kuncewi-
czównę, Żytkowską, Szuberta, Niedział-
kowską i Ś ląską. 

Z sił nowych do Teatru Polskiego 
nikt nie przybywa. Na dawnych stano­
wiskach pozosta ją : Leszczyński, P r z y -
byłko, Potocka, Pancewiczowa, Maszyń-
ski, Samborski, Stanisławski, Romanów-
na, Daszyński, Wesołowski i inni. Prze­
widziane są występy Malickiej i Junoszy 
Stępowskiego, którzy nie będą się ni­
gdzie angażować na stałe. 

Teatr „Ateneum" przy ulicy Czerwo­
nego Krzyża od początku sezonu obej­
muje Stefan Jaracz . 

„Morskie Oko" nadal ma zamiar być 
teatrem rewjowym. Kierownictwo spo­
czywać będzie w ręku Andrzeja Własta . 

Na czoło zespołu tego teatru wysu­
wa się Znla Pogorzelska oraz Kazimierz 
Krukowski, którzy dali się skusić W ł a -
stowi. Obok nich grać będzie dawny ze­
spół „Morskiego O k a " w osobach Jani-

Chlebodawcy naszemu p. J ó z e f o w i B o r n s t e l n o w l , p . D - r o w e J oraz ro­
dzinie z powodu przedwczesnej śmierci 

b. p. D-ra Józefa Szwajcera 
wyrażają głębokie współczucie 

P e r i t o n e i b i u r o w y I a d m i n i s t r a c y j n y 
K o n i c c p o l s k l e J W a l c o w n i M i e d z i w K o n i e c p o l u 

R o z w ó d z . . . cudzą ż o n ą 
Niezwykłe oszustwo na tle s.osunkow 

małżeńskie! 
Do urzędu prokuratorskiego w Ło-

dzi wAYpłynęło.douiesie^ie o nięzwyk-
łem oszustwie rozwodowem. Przed pa 
ru tygodniami do jednego z rabinów 
łódzkich zgłosił się niejaki Izrael Choj­
nacki, Miedziana 9, przyprowadzając 
ze sobą swą małżonkę, zamieszkałą u 
krewnych przy ulicy Lipowej 77. 

Oświadczył on, iż w żaden sposób 
nie może żyć ze swą połowica, która 
mu zatruwa życie nicuzasadnionemi 
pretensjami. Z kolei pani Chojnacka 
również oznajmiła, że nie może dłużej 
wytrzymać ze swym małżonkiem. 

W o b e c jednomyślnego stanowiska 
obu stron, rabin, w myśl rytuału ży­
dowskiego, postanowił udzielić im roz­
wodu. 

Okazało się jednak, iż małżonkowie 
nie posiadają przy sobie wszystkich po 
trzebnych dokumentów, wobec, czego 
nie można było załatwić formalności 
rozwodowych. 

Małżonkowie opuścili więc mieszka 
nie rabina, obiecując mu, iż niebawem 
znów mu złożą wizytę. 

P o paru dniach zjawili się oni u in­
nego łódzkiego rabina, zaopatrzeni we 

wszystkie niezbędne dokumenty. Gdy 
poczęli mu .opowiadać o .s\\:rn " iesz-
częśliwem pożyciu wynikła pomiędzy 
nimi 

gwałtowna sprzeczka. 
Rabin z wielką trudnością zdołał ich 

wreszcie uspokoić i po dokładnem za­
poznaniu się z całą sprawą wydał im 
wreszcie rozwód. 

Nazajutrz w związku z wydanym 
rozwodem wyszło na j a w 

niezwykłe oszustwo. 
Okazało się bowiem, iż niewiasta z 

którą Chojnacki zgłosił się do rabinatu 
wogóle nie była jego żoną. 

Prawdziwa jego żona, przebywająca 
obecnie w Piotrkowie, nie chciała mu 
w żaden sposób dać rozwodu, to też, 
chcąc się jej pozbyć za wszelką cenę. 
wpadł na niezwykły pomysł. 

Wyna ją ł jakąś niewiastę, pouczył 
ją jak ma zeznawać przed rabinem i 
rzeczywiście w ten sposób uzyskał roz 
wód. 

Obecnie, gdy powyższe fakty wysz 
ły na jaw, rabinat zwrócił się do urzę­
du prokuratorskiego z doniesieniem o 
oszustwie. (d) 

D Ź W I Ę K O W E 

Początek seansów w dnie powszednie o godz. 6.30 
w soboty, niedziele i święta o godz, 4,30 po poł. 

Dzt* § dni nas£«ti»nvch! 
Najnowszy sukces d fwiekowy doby 

obecnej p. t.: 

w 
P r z e p i ę k n y d r a m a t s a l o n o w y o s n u t y n a t l e d w o j g a k o c h a j ą c y c h s i ę l u d z i 

W r o l a c h g ł ó w n y c h n a j w i ę k s i a r t y ś c i A m e r y k i 

Anita Page, Bessie ttowe i Charles King 
U t t l l A l l i i ^ Pomimo nicprzyjsjącej pogody, postanowiliśmy zaryzykować 
wB W t i l ^ f l t tak wielkiej miary obraz, nie podwyższając ceny miejsc 

D y r e k c j a G r a n d - K . n a . 

ny Sokołowskiej , Marji .Nowickiej, Bo­
browskiej, Woycieszko, Antoszówny, 
duetu Ney, Sielańskiego, Waltera, Bodo, 
Olszy. 

Dyrekcja Qui Pro Quo nie ukończyła 
jeszcze rokowań z aktorami. Po utracie 
Zuli i Lopka nie tak łatwem jest wypeł­
nić lukę w zespole. Narazie trwają per­
traktacje z Marją Modzelewską, która-
by występowała na zmianę w Qui P r o 
Quo j w teatrach Szyfmana. Z artystów 
nowych zaangażowano Leo Fuksa z tea­
tru „Ananas". Wiadome jest, że z daw­
nego zespołu pozostają napewno: Ordo­
nówna, Jarossy , Dymsza i Zelski, chór 
Dana, Kalinówna, Tom. 

Teatr „Wesoły Wieczór" przenosi 
się na Nowy Świat do sali teatru „Ro-
coco" . Na czele zespołu stać będą: P a r ­
ne!, Lucy Messal, Zizi Halama oraz no-
wozaangażowane Gabrlielli i Żelichow­
ska, ze starego zespołu pozostają: Sko­
nieczny, Kraszewska, Bukojemska, Ma­
cherski, Horski, Bolcio Kamiński, Leli-
wa, Klimaszewski, zespół girls zostaje 
wzmocniony do 16-tu osób. 

W dawnej siedzibie tego popularnego 
teatru rozbije swoje namioty nowy tea­
trzyk, kierowany przez p. Eugeniusza 
Koszutskiego. W teatrze tym występo­
wać m. in. będą: Gierasieński,, Heinrich, 
Prokopiakówna, Żelska oraz część girls 
dawnego „Wesołego Wieczoru 4 ' . 

Teatr „Ananas" pozostaje na stałe 
w Warszawie. Dyrektor Jastrzębiec per­
traktuje obecnie o dzierżawę „Capitolu" 
iprzy ulicy Marszałkowskiej lub też „Mu­
z y " na placu Trzech Krzyży. W zespole 
tego teatru będą: Runowiecka, Belski, 
Boroński, Niemirzanka z Łodzi, Sozono-
wiczówpa, Korczyńska. Laskowski Śnie-
żyńska i „ananasiątka". 

Mówi się jeszcze w sferach teatral­
nych o odrodzeniu operetki, lecz nie ma 
jeszcze pozytywnych danych, któreby 
wskazywały na to, że pertraktacje o 
utworzeniu operetki odbywały się. 

w 
G o d z . 2 0 . 1 6 

Soliści Dubiska 
i Kaczmar 

Łodzianin 
HENRYK LESZCZYŃSKI 

ukończył Politechnikę w Grenoble ( f ran 
cja) z tytułem Inżyniera - Elektrotech­
nika. 

— I. 

i ' l i 

Dramat kobiety użytej do nik­
czemnych celów przez zwyrod­

niałego opryszka 
Przepiękna i ulubiona para 

kochanków 

Jacqueline bogan 
i Gliue Brook 

w rolach głównych 

— II. — 
Bożyszcze wszystkich 

Rod La Rocque 
w najlepszej swej kreacji, 

błyskotliwej sztuki p. t. 
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Skandal komunikacyjny w Łodzi. 
Kto nie widział, musi koniecznie zobaczyć to potworne curiosum 

komunikacyjne na ulicy Tramwajowej. 
Ludność chodzi na czworakach w ciemnym 1 cuchnącym tunelu. 

Łódź jest upośledzona pod bardzo 
wieloma względami. Brak je j naprymi-
tewniejszych urządzeń, bez których nie 
do pomyślenia jest rozwój i życie wiel­
kiego miasta. Posiada też szereg pozo­
stałości z tych czasów, gdy dopiero po­
częła rosnąć, a których nie zdołano czy 
też nie chciano usunąć w dobie niezmier 
nie szybkiego rozwoju miasta. Pozosta­
łości te stanowią swego rodzaju curiosa. 

P r z y ulicy Tramwajowej i Wysokie j 
rozpoczyna się tunel, który łączy północ­
no-wschodnią i południowo-wschodnią 
część miasta. Tunel ten powstał niegdyś 
zupełnie przypadkowo, gdy wzrasta jące 
skupienie ludności w tej dzielnicy zmu­
szało do przebicia jakiejkolwiek arterji 
ruchu. B y ł o to w latach przedwojen­
nych. Łodzią mało kto interesował się 
wówczas . I dlatego pozwolono na prze­
bicie przejścia istotnie niezwykłego, ni­
ziutkiego tunelu tak niskiego, że nawet 
dzieci nie mogą przechodzi pod nim 
w pozycji wyprostowanej. 

Gdy przebijano tunel, uważano to za 
rozwiązanie prowizoryczne. Przypusz­
czano, że coraz większe zaludnienie spo 
woduje, że tunel zostanie zamieniony na 
właściwą ulicę, a przynajmniej zbudo­
wany tam będzie wiadukt, most, pod 
którym odbywać się będzie właściwy 
ruch uliczny, pieszy 1 kołowy. Oczywi­
ście, gdy wybuchła wojna, nikt nie miał 
głowy ani ochoty, by zająć się tą spra­
wą. Wypłynęła ona dopiero po wojnie, 
gdy została wybrana pierwsza rada 
miejska z wyborów powszechnych w ro­
ku 1919. 

Rada miejska zainteresowała się tym 
problemem, gdyż istotnie tunel przy ul. 
Tramwajowej i Wysokie j jest czcmś bez 
przykładnem i niesłychanem, czego nie 
można spotkać w żadnem Innem mie­
ście. J es t to przejście urągające wszel­
kim pojęciom. Tylko ten, kto bodaj raz, 
zgięty we dwoje, zmuszony był przesu­
wać się podziemnem sklepieniem może 
pojąć potworność tych stosunków komu­
nikacyjnych. 

Od roku 1919 sprawa zburzenia tu­
nelu i zbudowania na tern miejscu wia­
duktu podnoszona jest systematycznie 
rok rocznie podczas obrad budżetowych. 
W roku 1920, 1921, 1922 aż po rok bie­
żący. S ławetny tunel jest zawsze bronią 
w ręku opozycji, niezależnie od tego, kto 
tworzy tę opozycję. Rok rocznie od 10 
lat monituje się władze miejskie, by roz­
cięły wreszcie ten potworny wrzód na 
organizmie naszego miasta. Nie jest to 
jednak rzeczą łatwą. Dwa lata temu, 
gdy w Łodzi bawił obecny minister ko­
munikacji inż. Ktlhn i gdy pytał on o bo­
lączki naszego miasta, przedstawiciel 
rady miejskiej zaprosił go na ul. Tram­
wajową, celem zwiedzenia tunelu. Mi­
nister Kuhn jest wyjątkowo wysokim 
mężczyzną. Gdy pokazano mu otwór tu­
nelu, pokiwał ze zdumieniem głową. Mi­
mo to — zaryzykował , schylił się i 

spróbował wejść do środka. 
Gdy zrobił jednak dwa kroki, pośpiesz­
nie wycofał się, oświadczając, że nabrał 
Już dostatecznego pojęcia o tern, jakim 
nieprawdopodobnym zabytkiem wadli­
wej budowy miasta jest tunel łódzki. 

Mija rok za rokiem, a tunel przy ul. 

Tramwajowej w dalszym ciągu pozo­
staje nietknięty. Obywatele, którzy nig­
dy nie mieli okazji przechodzenia z ul. 
Tramwajowej tym tunelem, nie wyobra­
żą sobie, że może podobna arteria komu 
nikacyjna istnieć w tak rozbudowanem 
mieście, jak nasze. Kto jeszcze nigdy 
tam nie był, niech jednakże pośpieszy 
obejrzeć to nieprawdopodobne curio­
sum, to, czem szczycić się może chyba 
tylko i wyłącznie Łódź. 

J a k już wspomnieliśmy, tunel jest nie 
prawdopodobnie niski, J es t tak niski, że 
nie wystarczy nachylić się, trzeba zu­
pełnie się zgiąć i skurczyć, by wejść do 
wnętrza. J e s t on tak wąski, że z trudem 
mieści się w nim dwoje ludzi w szerz, 
a nadto posiada on jeszcze kanał bocz­
ny. Gdy więc ludzie mijają się w tunelu, 
muszą czynić ekwilibrystyczne wysiłki, 
aby nic trącić się wzajemnie do kanału. 
Zaznaczyć należy przytem, że ruch pa­
nuje tam kolosalny, — łatwo więc wyo­
brazić sobie, w jakich warunkach od­
bywa się przejście i wymijanie się wza­
jemne przechodniów. 

Gdyby tunel ciągnął się tylko na krót 
kiej przestrzeni, — i w tym wypadku 
byłby on wprost niemożliwy do łatwe­
go przebycia. Zło pogarsza jednak fakt, 
że ciągnie się on na długiej przestrzeni, 
wędruje się przezeń od początku do koń­
ca około 10 minut. Proszę sobie wyobra 

zić 10 minut chodzenia w pozycji zgię-| wiele lat z niego korzystać. Żyć będzie, 
tej we dwoje, wśród ciemności, rozja­
śnianych co kilkanaście kroków małą 
Iampeczką i przy wciąż grożącem nie­
bezpieczeństwie wpadnięcia do kanału. 

Na przechodniu występują siódme 
poty. Co kilka sekund musi on przysta­
nąć i przysunąć się do ściany, by prze­
puścić człowieka, zdążającego od strony 
przeciwnej. 

Tego opisać niepodobna. T o trzeba 
zobaczyć i przeżyć. Zwolennicy silnych 
emocyj przeżyliby tam kilka minut 
prawdziwych wzruszeń. 

Tradyc ję , tego tunelu powiększa fakt, 
że jest to jedyne przejście, łączące dwie 
bardzo ożywione dzielnice miasta. Inne­
go przejścia niema. Chyba, że ludzie, 
którym czas jest drogi, którzy śpieszą 
do fabryk, do warsztatów pracy—chcie­
liby poważnie nakładać drogi i w ten 
sposób, kosztem straty conajmnicj 
trzech kwandransów, przejść ulicą nor­
malną. Ale na taką stratę czasu nie każ­
dy sobie może pozwolić. Złorzeczą więc 
wszyscy, ale muszą, niestety, korzystać 
z tej „arterji ruchu". 

Tunel na ul. Tramwajowe j jest wiel­
ką bolączką mieszkańców naszego mia­
sta. Gdy zniknie, gdy zostanie zburzony, 
długo jeszcze żyć będzie we wspomnie­
niach tych, którzy zmuszeni są przez 

jak koszmarne wspomnienie. 
Tyle lat mówi się u nas o koniecz­

ności budowy wiaduktu i zniesienia tu­
nelu. O konieczności przebicia tam wła­
ściwej arterji komunikacyjnej. Magi-
gistrat odwołuje się do ministerstwa ko­
munikacji, ministerstwo z kolei, uważa, 
że do niego należą tylko końcowe robo­
ty, przy budowie mostu, a właściwe pra 
ce winien zapoczątkować magistrat. 
Gdy już porozumienie zostaje w końcu 
osiągnięte, okazuje się, że w budżecie 
nie przewidziano na ten cel ani grosza 
— i znów trzeba czekać przez cały, dłu­
gi rok. 

Koszmarny tunel na ul. Tramwajo­
wej i Wysokie j powinien jaknajrychlej 
zniknąć. Musi być zlikwidowany nie tyl­
ko w planach, lecz w rzeczywistości. 
I im prędzej to nastąpi, tern lepiej będzie 
świadczyło o dbałości o interesy oby­
wateli naszego miasta. 

Miasto zatrudnia bezrobotnych. Daje 
im pracę i zarobek. Lecz zatrudnia ich 
przy takich robotach, które nie są pilne 
— przy robotach plantacyjnych. Rezyg­
nujemy narazić z pięknej zieleni. Niech 
miast robót plantacyjnych, robotnicy ci 
skierowani będą do budowy wiaduktu. 
Tunel bowiem przejść powinien jaknaj-
prędzej tylko do przykrych wspomnień. 

Sum. 

Naczelny bucbaKer—notorycznym złodziejem 
6 razy był skazywany za większe i mniejsze kradzieże. 

Tym razem okradł kasę stowarzyszenia drobnych kupców 
Z W a r s z a w y donoszą 
P r z y Stowarzyszeniu drobnych kup 

ców w Wołominie istnieje kasa rze­
mieślnicza. Ponieważ był tam potrzeb­
ny na 

kierownicze stanowisko 
buchalter, więc zaangażowano „pierw­
szorzędną siłę fachową" w osobie Czes 
ława Szulicha, syna miejscowego oby­
watela. 

Nowy buchalter zabrał się do pracy 
ku ogólnemu zadowoleniu zarządu sto­

warzyszenia. Aliści „ogólne zadowole­
nie" przerodziło się rychło 

w ogólną rozpacz* 
gdy się przekonano- że ten pierwszo­
rzędny buchalter zdefraudowal przesz­
ło 4.000 zł., co dla Stowarzyszenia jest 
sumą wcale pokaźną i zbiegł. 

Dopiero po jego ucieczce wyszło na 
jaw, że pan buchalter 
ma hipotekę moralną potężnie zaszar-

ganą. 

Dźwiękowy Teatr Świetlny 

C A S I N O 
OSTATNIE 2 DNI! 

arcydzieło śpiewno dźwiękowe p. t. 

Z A K L Ę T A R Z E K A 
Ryszard U i M n s 

W rolach głównych: 

I 
urocza 

Nad program: GUS ARNHEIM i jego znako­
mita orkiestra Jazzbandowa z Hollywood 

oraz aktuainości krajowe. 
Początek seansów o godz. 4.30, 6, 8, 10. 

Ceny miejsc na I seans najniższe (zł. 1, 1.60, 
2.—) na następne: zł. 1-, 2-, 3-, loże 3.50. 

Sala nowocześnie wentylowana. 

Oto ujawniono ż e : 
W roku 1922 Szulich skazany był 

przez sąd okręgowy w Grudziądzu na 
3 lata więzienia 

za kradzież. 
W roku 1925 otrzymał 

rok więzienia 
za kradzież walizki. 

W tym samym roku skazano go na 
3 miesiące więzienia 

w Płońsku. 
W roku 1926 skradł z pociągu ko­

szyk z kurami i polowe łóżko. Łóżko 
rozłożył sobie w piecu ccgiclnianym w 
Wołominie i tam sypiał. Przyłapała go 
policja. Wyrokiem sądu został 

skazany na więzienie. 
Wreszcie w roku 1927 skazany na 

3 miesiące więzienia 
za kradzież. 

Podobno ostatnio miał jeszcze zde-
fraudować 30.000 zł. w pewnej firmie 
w Warszawie , gdzie pracował. 

J a k widać z przytoczonej listy kar 
— Szulich jest 

notorycznym złodziejem. 
Ponieważ jednak pochodzi z porządnej 
rodziny, posiada wykształcenie i wy­
chowanie, przeto należy mniemać, żft 
jest to człowiek 

wybitnie zdegenerowany. 

Dr. med. 

«J. P O L A I C 
C h o r o b y w e w n ę t r z n e I A l i e r g l c r n e 

(astma, połnywka, arttBtyim. reamałyzm) 
ul. 6-go Sierpnia ZZ r& 
T e l . 1 6 4 . 2 1 . — Przyjmuje nd godzin? 5 do 7-«j 
W niedziele i święta od 10 rano do 12-ei w po 
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O r z e c z e n i e S ą d u N a j w y ż s z e g o 
% zakresu ustawodawstwa socjalnego. 

W ostatniem orzccnitwic naszego S ą ­
du Najwyższego znajdujemy znowu sze 
reg wyroków z zakresu stosunków pra­
cy, które niewątpliwie zainteresują sfe­
ry gospodarcze i kola pracownicze. 

1) Nakazy karne inspektorów pracy 
z powodu niepłacenia na czas robotni­
kom. 

W konkretnym wypadku inspektor 
pracy w Białymstoku przesłał do oskar-
ionego, jako kierownika fabryki, odez­
wę, w której powołując się na art. 23 
rozp. o inspekcji pracy — nakazał oskar 
żonemu natychmiastowe wypłacenie za­
ległych płac robotnikom. Wobec tego, 
że kierownik tylko częściowo wypłatę 
uskutecznił, inspektor zwrócił się do 
sądu pracy o ukaranie. Sąd skazał kie­
rownika na 150 zł. grzywny. Sąd Naj­
wyższy uznał, że wprawdzie" inspektor 
pracy jest uprawniony do wydawania 
nakazów w razie nic przestrzegania w 
zakładzie pracy przepisów co do „bez­
pieczeństwa życia, zdrowia, lub moral­
ności albo wogóle... o ochronie pracy" 
— jednakże nie obejmuje to uprawnienia 
do ingerencji w kwestjl terminowego 
uiszczania zarobków. 

2) Przedawnienie należności za „nad­
godziny". 

Jes t to kwestja, która była dotąd w 
praktyce bardzo sporną. 

W dawnym wypadku sąd pracy i sąd 
okręgowy oddaliły powództwo pracow­
nika umysłowego o wynagrodzenie za 
godziny 1 nadliczbowe, powołując się na 
•ześciomiesięczne względnie roczne prze 
dawhicnie. W y r o k ten został przez Sąd 
Najwyższy uchylony, ponieważ sześcio­
miesięczne przedawnienie z rozporzą­
dzenia Prezydenta o umowie pracy od­
nosi się tylko do wynagrodzenia za o-
kres wypowiedzenia, a roczne przedaw 
nienie roszczeń z tytułu pracy przewi­
dziane w kodeksie cywilnym stosuje się 
do „sług rocznic godzonych", nie zaś do 
pracowników umysłowych. Pośrednio 
i wyroku tego wynika, że roszczenia o 
nadgodziny przedawnia się w stosunku 
do robotników fizycznych w ciągu 6 mie 
sięcy, a względem pracowników umy­
słowych w ciągu 5 lat. 

3) Premja i gratyfikacja a wynagro­
dzenie za okres wypowiedzenia. 

Sąd okręgowy ustaliwszy w danym 
przypadku, że pracodawca wypłacił trzy 
miesięcne wynagrodzenie zwolnionemu 
pracownikowi bez premji za odnośny 
okres oraz bez stosunkowej części gra­
tyfikacji świątecznej — zasądził na 
rzecz pracownika stosowne kwoty z 
tych tytułów. Sąd Najwyższy wyrok za 
twierdził, uznając że trzymiesięczne wy 
nagrodzenie powinno być pełne, a więc 
obejmować winno wszystko to, co pra 
cownik otrzymałby, gdyby umowa o 
pracę pozostała w mocy. Jednocześnie 
Sąd Najwyższy uznał, że co do wypłaty 

X X X X X X X X X X X X X X X * 

Nieście pomoc 
n a j b i e d n i e j s z y m ! 

Czurfajcie 
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gratyflkacyj miarodajny jest stały zwy­
czaj, choćby w danem tylko przedsię­
biorstwie. 

4) Praca próbna w zmienionym dzia­
le przedsiębiorstwa. 

W myśl rozp. Prezydenta o umo­
wie pracy pracowników umysłowych— 
okres próbny nie może trwać dłużej niż 
trzy miesiące. W danym wypadku przed 
siębiorca przyjętego tytułem próby pra­
cownika przeniósł do innego oddziału; 
ogółem okres pracy trwał w ten sposób 
przez 4V2 miesiąca poczem zwolniono 
pracownika z zachowaniem wymówie­
nia krótszego od przewidzianego czasu 
próby. Sąd Najwyższy uznał jednak, że 
przeniesienie do innego oddziału nie po­
woduje rozpoczęcia ustawowego czaso­
kresu pracy próbnej. 

7) Ubezpieczenie prokurentów w ka­
sie chorych. 

Sąd Najwyższy w zwiększonym 
składzie (siedmiu sędziów) ustalił w tej 
kwestji zasadę prawną, zgodną zresztą 
z dotychczasowem swojem orzecznic­
twem. Otóż według tej zasady — proku­
rentom przedsiębiorstw handlowych i 
przemysłowych pobierającym uposaże­
nie powyżej 7.500 zł. rocznic przysługu­
je — bez względu na to czy posiadają 
prokurę łączną, czy samodzielną — pra­
wo zwolnienia się od obowiązku ubez­
pieczenia na wypadek choroby, jeżeli 
stale i bezpośrednio zastępują właścicic 
la przedsiębiorstwa w zarządzaniu tem-
że przedsiębiorstwem lub przynajmniej 
jego działem, oddziałem lub filją. 

Giełda pienieźitii. 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy w a ­

lutowo - dewizowej w Warszawie ten 
dencja dla niemal wszystkich dewiz 
słabsza, jedynie mocniejsze były na Lon 
dyn i Sztokholm. Zapotrzebowania by­
ło nadal sporo. Dolara gotówkowego 
nie notowano z braku zapotrzebowania. 
Kurs przekazu telegraficznego obniżono 
do 8.913. Również straci ły na kursie de­
wizy na New York. Notowano: New 
York — 8.901, Londyn — 43.37, P a r y ż 
35.07. P r a g a — 26.42V2, Sztokholm — 
239.71, Zurych — 173.25, Wiedeń — 
125.93. W o b r o t a c h prywat­
nych dolar ~ 8.89.15, rubel złoty i srebr 
ny na skutek spadku dolara również u-
legły zniżce. Notowano: rubel złoty — 
4.61 %, srebrny — 1.70, bilon 0.7Q, czer 
wonieć obniżył się aż do 9.35 — bez od 
biorców przy dużej podaży. 

A K C J E . Na rynku akcyjnym trwa 
nadal zastój. W drriu dzisiejszym obniży 
ły się kursy akcyj Banku Polskiego i 
Haberbuscha. Obroty by ły bardzo ma­
łe. Najwięcej tranzakcyj dokonano Ban­
kiem Polskim — 250 sztuk. Notowano 1 

Bank Polski — 164.50, W a r s z . Cukier 
30.50- Fir ley — 29, Lilpop — 25, Haber 
busch — 110. 

P A P I E R Y P R O C E N T O W E . Dla pań 
s twowych papierów procetnowych pa­
nowała tendencja niejednolita: dolarów 
ka była nieco mocniejsza, pożyczka in 
westycyjna trochę słabsza. Obroty ma­
łe. Notowano: 4% pożyczka inwesty­
cyjna — 110.75, 5]/i pożyczka premjo-
wa dolarowa — 62.25, 5% pożyczka kon 
w e r s y j n a . — 55.75, 10% pożyczka kole­
jowa — 103. Drobne tranzakcje i z tego 
powodu nienotowane: 6Ys pożyczka do 
larowa — 78, 7% pożyczka stabilizacyj 
na — 88. W grupie prywatnych papie­
rów lokacyjnych zarysowała się ten­

dencja mocniejsza dla listów prowincjo­
nalnych, natomiast miejskie i ziemskie 
były słabsze. Największych obrotów do 
konano 8 % L. Z. m. Warszawy — 80 
tys. zł. Notowano: 7% ziemskie dolaro 
we — 76.50, 4 i pół proc. ziemskie — 
56.50 — 56.25- 4 i pół proc. L. Z. m. W a r 
sza w y — 55.25, 5 % L. Z. m. W a r s z a w y 
— 60, 8% L . Z. m. W a r s z a w y — 76, 
10 % m. Radomia — 80.70, 10 proc. m. 
Siedlec : — 81, 6% obligacje m. W a r s z a 
wy z 1926 r. — 59. Drobne tranzakcje 
a nienotowane: 4% ziemskie — 46, 8% 
ziemskie — 76, 8 proc. L. Ż. m. Często 
chowy — 67. 8% L. Z. m. Łodzi — 71, 
4 i pół proc. obligacje m. W a r s z a w y z 
1926 r. — 42.75, 6% obligacje m. W a r ­
szawy z 1926 r. YJII-em. -m 57.25. 

N O T O W A N I A B A W E Ł N Y . 
Liverpool, 21 lipca. 

Bawełna amerykańska — zamknięcie: lipiec 
7.33, sierpień 7.15, wrzesień 7.07, październik 
7.04, listopad 7 02, grudzień 7.04, styczeń 7.07, 
luty 7.09, marzec .15. kwiecień 7.17, maj 7 21, 
czerwiec 7.23, loco 7.83. 

Liverpool, 21 lipca. 
Bawełna egipska — zamknięcie: lipiec 11.40, 

lietopad 1 1 4 0 , grudzień 1 1 5 0 , styczeń 1 1 5 0 , 
marzec 11.62, maj 11.71, loco 12.50 

Aleksandria, 21 lipca, 
Bewełna egipska — zamknięcie: Sakellaridis: 

styczeń 23.30, marzec 23.77, maj 24 05, lipiec 
28.00, listopad 23.07. Ashmouni: luty 16.20, k w i c 
cień 16.51, czerwiec 16.91, sierpień 16.10, paź­
dziernik 15.57, grudzień 15.82. 

Nowy J o r k , 21 lipca. 
Bawełna amerykańska — zamknięcie: lipiec 

12.95, sierpień 13 00. wrzesień, 13.10, październik 
13.22—24. listopad 13.30, grudzień 13 38, styczeń 
13 40 Kontrakty : październik 12.95, listopad 
13.03, grudzień 13,12, styczeń 13.14, luty 13.26, 
marzec 13.34, kwiecień 13 43, maj 13,53 — 54, 
loco 13.15. 

Nowy Orlean, 31 lipca 
Bawełna amerykańska — zamknięcie: lipiec 

12 63, październik 12.99 — 13.00. grudzień 13.17— 
13.\S, s tyczeń 13 33, marzec *13.40, maj 13.55, 
loco 12,90 

Konosamenty kolejowe. 
Powołany na podstawie rezolucji, 

uchwalonej w lipcu 1927 roku na kongre­
sie w Amsterdamie specjalny kgmitet 
bankowy do spraw konosamentów kole­
jowych na posiedzeniu swem, odbytem 
w siedzibie sekretarjatu międzynarodo­
wej izby handlowej w Paryżu w dniu 
2.IV b. r. jednogłośnie uchwalił potrze­
bę nadania kolejowemu listowi przewo­
zowemu charakter konosamentów, c o 
ułatwiłoby finansowanie ruchu transpor­
towego, umożliwiając jednocześnie ope­
racje lombardowe. Komitet bankowy 
przyjął równocześnie za zasadę, że ko­
nosament kolejowy co do formy swej i 
właściwości : 

1) winien być tytułem prawnym włas­
ności towaru oraz dawać zarówno pra­
wo dysponowania towarem, na który 
opiewa, jak i prawo do aljen&cji przy po­
mocy indosu, 

2) winien zawierać w treści adres 
odbiorcy, pod który zarząd kolejowy 
przesłać ma zawiadomienie o przybyciu 
towaru, a to celem uniknięcia ewentualn. 
trudności, jakie władze kolejowe czynić 
mogłyby po przybyciu towaru do jego 
miejsca przeznaczenia. 

W związku z powyższą uchwałą ko­
mitetu bankowego zakomunikowanego 
międzynarodowej izbie handlowej, rada 
tejże izby zwróciła się do poszczegól­
nych komitetów narodowych z prośbą o 
zajęcie stanowiska w poruszonej spra­
wie. Komitet narodowy polski zwrócił się 
z kolei do izby łódzkiej, celem zasięgnię­
cia je j opinji. W związku z tern izba 
przemysłowo-handlowa w Łodzi wdro­
żyła wśród sfer gospodarczych docho­
dzenia ankietowe, poczem zakomuniku­
je swoje stanowisko polskiemu komiteto­
wi międzynarodowej izby handlowej. 

OOÓLNO-KRA.IOWA W Y S T A W A 
J A J C Z A R S K A W E L W O W I E . 

W wykonaniu uchwały związku Izb 
przemysłowo-handlowych, powziętej na 
zjeździe, odbytym we wrześniu 1929 r. 
we Lwowie, izba lwowska przystąpiła do 
organizacji 1-ej ogólno-krajowcj wysta­
wy ja jczarskie j , która ma się odbyć 
w czasie trwania jesiennych Targów 
Wschodnich we Lwowie. 

1-szY Dźwiękowy Klito-Teafr w Łodzi 

1 „ S P L E N D I D " 
Dziś I dni następnych! 

I-szy dźwiękowo-śpiewny i mówiony film produkcji, francuskiej 

„Śpiewak Montparnasu 
zaszczycony protektoratem J . E. ambasadora Francji stanowiący w kine­

matografii dźwiękowej niezwykłą rewelację 

Śpiewak Montparnasu 
Przepiękna muzyka! j n Wspaniały filos 
Metody ne piosenki I bożyszcza opcrv paryskiej 
Symfonia dźwięków! _ _ _ _ _ 
Urozmaicona fabuła! A O t O T C » 9 1 1 9 6 

Oryginalna inscenizacja .DON J U A N A " z udziałem chórów i artystów słynnej opery 
paryskiej. 

Handel z -granicą. 
Firma hamburska pragnie objąć za­

stępstwo fabryki łódzkiej, produkującej 
chustki na głowę, celem eksportu do 
Łotwy, Litwy, Estonji i Finlandji. 

(L. 4591) . 
Firma rumuńska obejmie zastępstwo 

krajowej fabryki przędzy bawełnianej. 
(L. 4504) . 

Firma jugosłowiańska pragnie objąć 
zastępstwo krajowych fabryk włókienni­
czych. (L. 4670) . 

Firma w Paryżu obejmie zastępstwo 
firm polskich w branży włókienniczej, 
pragnących eksportować do Francj i i 
Anglji wraz z kolonjami. (L. 4507) . 

Firma fińska pragnie objąć zastęp­
stwo krajowych fabryk sukna oraz In­
nych towarów włókienniczych. (L. 4463) . 

Bliższych Informacyj udziela biuro 
izby przemysł.-handl. (Targowa 63) . 

I Ani grosza kredytu 
bez zasiągr.ięcia informacji w ~!urre 

i( 

S 

Początek o godz. 6 , 8 i 10-ej wiecz. 

Ceny miejsc w sezonie letnim z $ . 1, S i 3 . 

Biuro Informacyjne Banków i Organi 
zacji Gospodarczych w Łodzi. Wól 
czańska 17, teł. 129-30. 

Giełda zbożowa 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy zbo-

żowo-towarowej w Warszawie obroty 
były przy usposobieniu nieiednolitem. 
Notowano za 100 kg. parytet wagon — 
W a r s z a w a : żyto 21—21.50, pszenica 47 
— 48, owies jednolity 23—24, jęczmień 
na kaszę 23—24, jęczmień browarny bez 

'obrotów, mąka pszenna luksusowa 8 3 — 
88, mąka pszenna 4/0 73—7S. maka żyt-

;nia p/g typu przepisowego 37—38, otrę­
by pszenne szale 19—20. otrebv średnie 

¡16 — 17, otręby żytnie 13—13.50. 



„ R E P U B L I K A " R A D I O W A , 

Radjokinemafografja - faktem dokonanym. 
Siedząc w domu, będziemy mogli odbierać Koncerty i obrazy kinowe. 

11 r . . . . . . . ™ W ostatnich dniach poczynione zo- \ datkowego przenoszą na telewizor obra 
stały w Niemczech próby, które dokona- . zy a równocześnie dźwięk wpada do mi­
lą przewrotu w radiofonii i k inemato- ! krofonu, umocowanego również przy a-
grafji. Mianowicie, połączono film dźwi* 
kowy z telewizją i radiem i nadano go za 
pośrednictwem berlińskiej stacji radio­
wej . 

Wynik był zdumiewający. Ci aboncn 
cr radjowi, którzy posiadali ekraniki te­
lewizyjne — mało ich jest ale w Niem­
czech już znajdują się w użyciu — sie­
dząc w domu, na odległość seiek kilome­
trów, widzieli i słyszeli artystów, wyko­
nujących w studio nowa sztukę Piran­
della „Człowiek z kwiatem w ustach". 

Jes t rzczą ciekawą, że charakteryza­
c ja artystów dla radjodźwiekowca jest 
zupełnie odmienna, od charakteryzacj i 
scenicznej, lub nawet filmowei. Ponie­
waż przy nadawaniu fal świetlnych 
przez radjo barwa czerwona zanika i wy 
daje się białą, artyści zmuszeni byli w y ­
smarować twarze żółtą szminką, war­
gi zaś 1 oczodoły barwą granatową, lub 
ciemnozieloną. 

, Figury artystów nadawano tvlko do 
połowy, aby bardziej uwypuklić akc ję . 
Ruchy jednak i posuwanie sie osób na 
ekranikach, odtworzone były z najwię­
kszą dokładnością. • 

Strona techniczna doniosłego wyna­
lazku, dokonanego przez znanego niemie 
ckiego inżyniera radiowego L Reita nie 
jest jeszcze zupełnie udoskonalona. Do­
kładne odtworzenie całego obrazu na e-
k ranie odbiorczym mogłoby nastąpić 
przy rozpiętości fali radiowej sięgającej 
conajmniej 20 kilocykli. Zaznaczyć nale­
ży, że obecna rozpiętość wynosi zale­
dwie \0 kilocykli. P e w n ą trudność s twa­
rza również powiększenie nadawanego 
obrazu, które obecnie jest jeszcze niemo 
żliwe, daje bowiem obrazy niewyraźne, 
wszelkie zaś drobne szczegóły przy po­
większaniu zanikają. 

J a k donoszą, wynalazca pracuje na­
dal nad usunięciem wszelkich trudności 
i nad udoskonaleniem radjofilmu. P r a c e 
jego postępują naprzód, to też nie należy 
wątpić, że doświadczenia uwieńczone zo 
staną pomyślnym rezultatem i że wkrót­
ce abonenci radjowi będą mogli w domu 
oglądać najciekawsze sztuki sceniczne, 
lub filmy dźwiękowe, nadawane przez ra 
djo. 

Doniosłość wynalazku Reita nie ogra 
nicza się jednak do zdjęć scenicznych, 
lub filmowych. Zapomoca udoskonalo­
nych aparatów, nad których wykończe­
niem pracuje on obecnie, będzie można, 
siedząc w Berlinie lub Londynie, czy też 
w Warszawie , przyglądać sie wydarze­
niom w Indjach, w Afryce, lub wyborom 
prezydenta w Ameryce. Równoczesne 
odbieranie wrażeń wzrokowych i słucho 
wych czynić nas będzie jakgdyby ucze­
stnikami wydarzeń, które dzieją się na 
odległość kilku tys ięcy kilometrów. 

Tajemnica nowego wynalazku, która 
jest dostępna tylko dla fachowców — po 
lega na tern, że instrument telewizyjny 
uzupełnia się małym aparatem, który 
załączony zostaje do aparatu, znajdują­
cego się w kamerze kinowej. Prądy świe 
tlne, poruszające motory, pełniące anali­
tyczne lub synchroniczne funkcje, za po­
średnictwem tego małego aparaciku do-
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paracie kinowym 
Jaką drogą Rcit doszedł do tego wy­

nalazku? 
Oto w pierwszym rzędzie, dzięki no­

wemu rodzajowi komórek fotoelektry-
cznych zamiast calium użył sodu. Nowa 
komórka jest wobec tego czuła w calem 
spektrum i działa nietylko w sferze nic-
biesko-zielonej, ale i w ciemnei czerwie­
ni. (Wiadomo, że dotychczas czerwień 
się zatracała. W ten sposób komórki po­
dobne są do oczu, które wszystko widzą. 
Szereg komórek ma filtry koloru czerwo 
nego, inne znów koloru żółto-zielonego, 
lub zielono-niebieskiego. 

Aparat odbiorczy składa sie z płyty 
telewizyjnej, szerokości 35 cm. P ł y t a ta 
jest przytwierdzona do odbiornika ra­

diowego. Za płytą umieszczone są trzy 
lampy specjalne i system soczewek, któ­
ry utrwala światło na małym odbiorze 
płyty. Obserwator, który spogląda w o-
twór odbiera przez niego światło. Nor­
malnie światło to pada na ekranik, na 
którym ukazują się obrazy. 

O ile siła światła trzech obrazów 
jest dokładnie wyrównana, wówczas pa­
trzący widzi obrazy w naturalnych ko­
lorach na wzór małego kolorowego fil­
mu na płycie. 

Nowy wynalazek ma niezwykle do­
niosłe znaczenie. Wynalazca twierdzi, że 
mimo skomplikowanej aparatury, uda mu 
się, standaryzację, doprowadzić wkrótce 
do tego, by cena nic odgrywała roli i by 
każdy radiosłuchacz posiadał w domu 
odbiornik do odbierania równocześnie 
audycji i filmów dźwiękowych. 

J a k z b u d o w a ć antenę? 
Praktyczne wskazówki dla radioamatorów. 

W okresie letnim bardzo wielu radjo 
słuchaczy zabiera swój aparat na letni­
sko. Wielu z nich jednak nie wie. w jaki 
sposób uskutecznić to i jak na wsi urzą­
dzić doskonały odbiór. 

Przychodzimy mu z pomocą doraźną 
w postaci pożytecznych wskazówek. 

O ile aparat wymaga drobnych poprą 
wek, należy to uskutecznić przed wyja ­
zdem. Wogóle pożytecznem iest przed 
przeniesieniem na letnisko oddać aparat 
na kilka dni do pobliskiego radipskładu 
dla przesłuchania go i sprawdzenia. O 
ile bowiem korzystamy z niego w mie­
ście, możemy go każdej chwili oddać do 
naprawy, na wsi będzie to o wiele tru­
dniej. Następnie należy zaopatrzyć się w 
potrzebny materiał instalacyjny. Gdyby 
śmy nie mieli na miejscu pomocy przy 
zakładaniu anteny, należy osobiście prze 
jąć kierownictwo nad budowa instalacji 
radjowej. W tym* celu każdy powinien 
pobieżnie zapoznać się z budową ante­
ny. Najpierw wyszukujemy dobre miej­
sce dla zawieszenia anteny, bv było ko­
ło niej jaknajmniej wysokich drzew, któ 
reby ją zasłaniały. W y s o k i e drzewa nie 
są szkodliwe, gdy mamy do dyspozycji 
aparat wielolamoowy, ale przy aparacie i 

detektorowym wpływa to na duży 
upływ siły odbioru. 

Licząc się z silnemi wiatrami, które 
na letnisku, na otwarte j przestrzeni są 
zjawiskiem częstem, musimy zabezpie­
c z y ć naszą linkę antenową przed przer­
waniem. Dlatego też używamy do linki 
ruchomego odciągacza, do którego przy 
czepiamy c iężarek2 lub 4 kilo.Im dłuższa 
antena, tern większy ciężarek. W ten spo 
sób antena posiada elastyczność i nie zry f 
wa się łatwo. O ile antena zawieszona 
jest powyżej zabudowań, należy obowią­
zkowo ubezpieczyć ją odgromnikiem.— 
Uziernjenie można rowhTeż* w W o ń a ć z 
linki antenowej przyczem o ile.grunt jest 
mokry, w y s t a r c z y zakopać 3Ó~ cm. pod 
powierzchnią. W gruncie piasczystym 
należy uziemienie umieścić głębiej, oraz 
trzeba do końca drutu przyczepić oczy­
szczony pręcik żelazny. O ile na wsi wo 
góle mamy grunt piasczysty na znacznej 
przestrzeni, dla uziemienia robimy spe­
cjalny dół, który zasypujemy żużlami 
węgla i ziemię często polewamy wodą. 
W ten sposób budowana antena na wsi 
daje nam pewność dobrego odbioru au-
dycyj radjowej. (i) 

W i e l k i k o n k u r s 
na słuchowiska radiowe. 

Bardzo ruchliwa radiostacja krako­
wska ogłosiła konkurs na dwa.różnego 
rodzaju słuchowiska radiowe, których 
wykonanie nie może trwać mniei. niż 15, 
a więcej niż 45 minut Pierwsze słucho­
wisko ma być historyczne, odtwarzają­
ce jeden z ważnych momentów dziejów 
polskich, nadające się do upamiętnienia 
jednej z wielkich rocznic. Drugie słu­
chowisko ma być dramatyczne, zaczer­
pnięte z życia bieżącego, badź treści o-
gólnej, bądź o charakterze regionalnym, 
ludowym, bądź o charakterze reporta­
żowym. 

Termin konkursu upływa dnia 31-go 
października r. b. W konkursie mogą 
wziąć udział wszyscy, bez wyjątku. — 
Utwory przeznaczone na konkurs nale­
ży nadsyłać do radiostacji krakowskiej ' 
w Krakowie, Basztowa 9. Czytelny rę­
kopis musi b y ć zaopatrzony w godło i 
kopertę oznaczoną tym samym godłem, 
a zawierającą nazwisko i adres autora 
słuchowiska. Za najlepsze słuchowisko 
ustnawia się nagrody po 300 zł., niezale-
żnieo d honororjum autorskiego. Do są­
du konkursowego powołano orof. dr. J a ­
na Nowaka, prof. dr. Zdzisława Jachimc-
ckiego, dyrektora stacji krakowskiej 
Bronis ława Winiarza, dr. Broniewskie­
go i i red. Ludwika Szczepańskiego. W y 
niki konkursu ogłoszone beda w dniu .30 
listopada r. b. Niewątpliwie stanie do nie 
go liczne grono współpracowników, (i) 

Udoskonalenie telewizji . 
Czynione są próby, które dają dobre wyniki. 

Wynalazek telewizji udoskonala się 
coraz bardziej. O obecnym stanie tego 
wynalazku powiedzieć można, że po wie 
loletnich, żmudnych dociekaniach nau­
kowych i eksperymentach technicznych 
został zakończony pomyślnie pierwszy 
okres je] rozwoju. Dziś cały punkt cięż­
kości, od którego bezwarunkowo zależy 
dalszy rozwój telewizji polega na stwo­
rzeniu łatwego w obsłudze i taniego tele 
wizora. Telewizor taki musiałby się tak 
rozpowszechnić, jak odbiornik radjowy, 
tak, byśmy mogli śmiało mówić o tele-
wiji dla domowego użytku. 

Niestety, rozwiązanie tego problemu 
okazało się dalelko trudniejsze, aniżeli 
cała poprzedzająca praca nad stworze-
niem podstaw samej telewizji. Istnieje 
już wprawdzie mnogość rozmaitych sy­
stemów i typów telewizorów, żaden jed 
nak z nich nie odpowiada jeszcze ani 
pod względem jakości odtwarzanych 
obrazów, ani łatwości w obsłudze, ani 
pod względem ceny warunkom, które 
zaspokoiły potrzeby szerokich rzesz a-
matorów. 

W Anglji rozpoczęto ostatnio pracę o 
zespolenie urządzeń telewizyjnych ze J 

osoby siedzą wygodnie w mównicach te 
lefonicznych i patrzą na umieszczone 
przed niemi ekrany. Twarz osoby mó­
wiącej naświetla przyjemne, niebieska­
we światło, rzucane przez tarcze eneli-
zatora i system soczewek. Poszczególne 
promienie padają po odbiciu na komór­
kę fotoelektryczną, przekształcają się 
na impulsy prądu elektrycznego, prze­
chodzą następnie przez wzmacniacz i na 
sitępnie wędrują specjalnym przewodem 
do przeciwległej stacji. 

Obecnie odbywają się próby, celem 
zastosowania tego samego połączenia 
telewizyjnego dla odbiorników radjo. 
wych. Już dziś skonstruowali inżyniero­
wie Siemensa aparat szalkowy z małym 
ekranem, na którym uwidacznia się 
wszystko, co odbywa się na stacji nada­
wczej. Radjosłuchacze tedy, siedząc u 
siebie w pokoju i odbierając audyq'ę 
równocześnie widzą wykonawców or­
kiestry, solistów, prelegentów, felietoni­
stów itd. itd. 

Aparat Siemensa jest jeszcze oczy­
wiście bardzo drogi. Wszelkie próby idą 
więc w kierunku spopularyzowania go 
Próby te jednak nieprędko chyba wyda 

N i e t a k t 
radiostacji wiedeńskie}. 

Kilkakrotnie donosiliśmy już o poro­
zumieniu poszczególnych s tacy j europej­
skich, które mają nadawać wsDÓlne kon­
certy t. zw. międzynarodowe. Koncerty 
te mają być transmitowane koleino przez 
wszystkie stacje europejskie. -któr^tw/O 
szły w skład porozumienia radiowego.. 
- Istnieje, jednak zwyczai . że stacja, 
która nadaje jakiś program o szerszeni 
znaczeniu, wymienia dokładnie, iakie sta 
cje uczestniczą w nadawaniu audycji .— 
T a k więc np. s łyszymy, jak speaker w 
Warszawie zapowiada: „Tu Polskie R a ­
djo W a r s z a w a , Katowice, Kraków, Wil ­
no, Toruń, L w ó w i Łódź. S łyszymy też 
jak stacja berlińska zapowiada: „Hier 
Berlin, Stettin und Koenigswusterh.au-
sen." 

T a k a jest zasada i ta zasada stosowa­
na jest również przy zapowiadaniu kon­
certów międzynarodowych. W tvm wy­
padku stacja, która danego wieczoru na­
daje koncert, przy ogłaszaniu, wymienia 
wpierw swoją nazwę, a późniei nazwy 
wszystkich stacji , które wchodzą w 
skład porozumienia i które retransmitują 
koncert. 

Tak czynią wszystkie stacie. Jedna­
kże należy zanotować bardzo Drzykry 
wyjątek. 

Onegdaj wieczorem trasmttowany 
był koncert międzynarodowy z Wiednia. 
I oto ku ogólnemu zdumieniu radiosłu­
chaczy, speaker wiedeński wymienił 
wszystkie stacje, prócz... W a r s z a w y . — 
Polska stacja by ła zupełnie pominięta. 
Podobno nie jest to pierwszy wypadek. 
Podobna stacja wiedeńska stale ignoru­
je udział Polski w porozumieniu radjo-
wem. aczkolwiek porozumienie to w y ­
szło z inicjatywy polskiej. Ten fakt go­
dny iest napiętnowania. 

k. 

zwykłym telefonem. Chodzi o to, by o- i dzą właściwy owoc. Dość wymienić, że 
sobom, rozmawiającym przez telefon, • radioaparat z telewizorem kosztuje dziś 
ułatwić wzr\cm.nc widzenie sylwetek ńi\ jeszcze 1 0 . 0 0 0 z \ . Dla szerokich rzesz 
małym ekraniku. Rozmawiające z sobą jest więc on narazie niedostępny. (i). 

http://Koenigswusterh.au-


E l e g a n c k i p a n n a p l a ż y 
Kostjum kąpielowy musi być obcisły i krótki. 

Czytelnicy nasi sKarżyli się na nas. 
że w dziale mód poświęcamy stale m : e j 
sce tylko paniom. Trudno — moda mę­
ska nie zmienia się tak często i nic jest 
tak różnorodna, jak moda kobieca. Mic 

Od tego czasu nic się nic zmieniło, nie 
zdążyło się zmienić. Pewne zmiany za­
obserwować można tylko na plaży — 
dlatego też dzisiejszą kolumnę mód po­
święcamy eleganckiemu panu. 

s iącc przecliodzą, nim możemy zaob­
serwować jakieś zmiany w kroju ubra­
nia męskiego. 

Jes t to właśnie zasada mody męs­
kiej, by zmiany nic następowały zbyt 
gwałtownie. Przejścia z jednego fasonu 

do drugiego, z jednego kroju do drugie 
go- odbywają się tak łagodnie, że tylko 
człowiek interesujący się tern i z uwa­
gą śledzący za swą garderobą, zwraca 
uwagę na te szczegóły. A wszyscy do­
wiadują się o nich dopiero wówczas, 
gdy zmiany te stają się już zupełnie w: 
doczne. 

O modzie letniej pisaliśmy w maju. 

Kostjumy kąpielowe w roku bieżą­
cym są bardzo obcisłe. Nie powinny nic 
ukrywać, lecz, przeciwnie, uwypuklać 
piękno muskularnego ciała mężczyzny. 
Powinny poprawiać jego sylwetkę, pod 
nosić jego zgrabność. Zwłaszcza koszul 
ka musi zupełnie opinać pierś- spodenki 
zaś powinny b y ć obcisłe i krótkie. 

Dawniej ludzie szczupli wychodzili 
z założenia, że gdy kostjum będzie luź­
ny, skryje to ich chudość. .Pogląd ten 
był najzupełniej fa łszywy. Przeciwnie 1 

luźny kostjum, wiszący na nas jak na 
wieszaku, uietylko nic nie s.krywał, ale 
przeciwnie podkreślał chudość ciała. 
Nie trzeba być koniecznie wygimnasty­
kowanym, nic trzeba posiadać kształ­
tów Apollina, by opinać się trykotem. 
Opięty kostjum dodaje wiele każdemu, 
niezależnie od budowy jego ciała. 0 -
czywiście- chodzi tylko o normalną bu­
dowę. 

Bardzo c iekawą inowacją kostiumów 
kąpielowych, jest nowy model kostju-
mu, zakrywający tylko pierś i plecy, a 
odsłaniający zupełnie niemal boki. Mo-
deJ takiego kóstjumu widzimy na pierw­
szej naszej rycinie. Drugą inowacią, jest 
wprowadzenie na plażę, miast obowiąz 
kowego płaszcza kąpielowego — pyja-
my. Oczywiście , płaszcz potrzebny jest 
nam w dalszym ciągu, gdy wychodzi­
my z wody — ale gdy jesteśmy już w y ­
suszeni, narzucamy na siebie' miast 
płaszcza, pyjamę. Wyglądamy w niej 
daleko ładniej i eleganciej . 

Paseczek na kostiumie kąpielowym 
w dalszym ciągu jest niezbędny. Bez 
paseczka kostjum wygląda nieładnie i 
nieelegancko. Zwrócić też należy jesz­
cze uwagę na jedną zasadę, aby koszul­
ki kostjumów, gdy mają deseń w pasy, 
krojone były w pasy poprzeczne a nic 
podłużne. W y d a w a ł o b y się, że szcze­
gół ten niema żadnego znaczenia, a jed­
nak pasy poprzeczne sprawiają wraże­
nie, że mężczyzna posiada bardzo sze­
roką klatkę piersiową, zaś pasy podłuż­
ne dają optyczne wrażenie nadmiernej 
chudości. 

Ubrania na plażę nie zmieniły się 
zupełnie. W dalszym ciągu modne są 
dwurzędowe ubrania flanelowe oraz bia 
łe spodnie z błękitną marynarką. Mary­
narka ta może być również dwurzędo­
wa, albo też jednorzędowa. W tym dru 
gim wypadku jest zapinana na jeden 
guzik. 

Bardzo elegancki i ładny jest obec­
nie kapelusz. Jes t to kapelusz tkany ze 
słomki i filcu. Bardzo lekki, zgrabny, 
doskonale nadaje się do noszenia latem, 
zarówno w mieście jak i na plaży. J e s t 
to nowość, wprowadzona w roku bieżą­
cym, która przyjęła się odrazu. 

Wreszc ie kilka słów wypada wspo­
mnieć również o sporcie. Lato jest porą 
wszelkiego rodzaju sportów, w pierw­

szym rzędzie zaś sportu samochodowe­
go. Wszelkiego rodzaju zjazdy, raidy. 
wyścigi, wycieczki, stwarzają dla miło­
śników tego sportu nieprzerwaną atrak 
cję letnią. Do samochodu należy się jed 
nak właściwie ubrać. 

W pierwszym rzędzie należy zwró­
cić uwagę na nakrycie głowy. Głowa 
musi być należycie ochroniona przed 
kurzem i wiatrem. Do tego celu nadaje 

stę doskonale „szlem", zapinany pod 
szyję, który daje się również złożyć, 
tworząc zwykłą czapkę. Dalszemi nie-
zbędnemi akcesoriami stroju jest pool-
liver- krótkie spodnie i ciepłe pończo­
chy (biorąc pod uwagę, że w nocy, pod­
czas szybkiej jazdy jest bardzo zimno) 

oraz niezastąpione palto sportowe 
trench-coat. 

Oto ostatnie nasze wskazówki let­
nie dla panów. K. 
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T E A T R Ś W I E T L N Y 

Przedwiośnie 

Ż e r o m s k i e g o 7 4 7 6 . 

D o j a z d t r a m w a j a m i Ne 5 , 6 , 8 , 
9 I 1 6 d o r o g u Ż e r o m s k i e g o 

I K o p e r n i k a * 
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Dziś i dni następnych! Dziś i dni następnychi 

A L Z E N S T W O 
T o wielki erotyczny dramat — to tajniki życia małżeńskiego z romantyczną BRYGIDA HEŁM i iej partnerem JACK T R E V Q H W roł . głównych 

Ponadto: C u d X X w i e k u 
farsa w 8 aktach z udziałem Glenn Trion oraz Pasy Ruth Miller. 

Orkies t ra pod kier . p. A. C Z U D N O W S K I E G O . — Mimo wielkiego nakładu kosztów c e n y niepodwyższone — Początek seansów o godz. 4 6. 8 i !0 
w niedziele i święta o codz. 2.4, 6. 8 l 10- — Dla uniknięcia natłoku prosimy o przybyc ie na wcześnie j sze seanse- — W sobotę i niedziele bilety 

- ulgowe nieważne. 

rem 
mBT-flmoRPuosa< 

r a d y k a l n i e M J u u / a P'^Qi 
i i / c ł ^ i O, z m a r s z c z k i i -ìrvìe Jgd^ c e r ^ 

Góral i Góralka z okolic Zakopanego w swych malowniczych stro jach. 

Doktór 

P . K l i n g e r 
choroby weneryczne, skórne I wlotów 

ANDRZEJA 2, TEL 133-38. 
Leczenie lampa k w a r c o w a , analizy 
krwi f wydzielin. Przyjmuje codziennie 

od 9 — 11 i od ó—8 w. w nie dzielei 
święta od 10 do 12. Oddzielna pocze­
kalnia dla pań. 
Od 1—2 w Lecznicy ( P i o t r k o w s k a 62) 

fflffflDfSlllfi 4 do 5 cali dla prawe-
tfltl ąlal l i i go i lewego skrętu 
I f i D h i a n l f i dla szewskie} przędzy 
l l t S f L l i U l l i i używanych 
POSZUKUJE „P łó tno" Sp. 

Akc. Stęszew. 

LECZNICA 
L E K A R Z Y S P E C J A L I S T Ó W 

I GABINET D E N T Y S T Y C Z N Y 
P R Z Y GÓRNYM RYNKU 

PiotrKowsKa294, tel. 122-86 
(przy przystanku t ramw. pabianickich) 
Czynna od 1 O-ej rano do 7-ej wiecz-
w niedziele i święta do 2-ej po poi 
Wszystkie specjalności i dentystyka. 
Kąpiele świetlne, lampa k w a r c o w a , 
elektryzacia. Roentgen, szczepienia, 
analizy (moczu. kału. krwi, plwocm, 

wydzielin Ud-). Operacie* opatrunki. 
W i z y t y na miasto. 

PORADA 4 zł. 
Porada dentystyczna oraz w en e roi lo­
giczna dla chorób skórnych i wene­

rycznych 

3 ZŁOTE. 

Zły humor, troski i kłopoty 
pierzchają fl P ° wychyleniu szklanki 

z e k s t r a k t u 

p - i - w « a 

P r o s p e r i t ę I I 
szklanek 
zdrowego 
smacznego 
piwa z a 1 z ł . 2 0 g r . 

który jest do nabycia we wszystkich 
s k l e p a c h s p o ż y w c z y c h I s k ł a d a c h a p t e c z n y c h 

Prosperitę sp. z o. o. Łódź, Leszno 22, tel. 191*51 
oddział w Warszawie, Marszałkowska 113» tel. 144-48 

Obrazek z Kairo. 

Na ziemi porozkładali orzekupnie swój towar w postaci placków? 

D R . 

R A P E P O R T 
U r o l o g 

Choroby nerek, pę 
cherza i dróg mo 

czowych 

ul.Prez. Narutowicza 25' 
Dzielna) tel. 1 4 4 - 1 0 
Przymuje od 1—2 

i 4 - 8 

Doktór 

N a w r o t 7 
ialcf. 128-07 

choroby skórne 
i weneryczne. 

Przyjmuje od 10-12 
i od 5-7 

l e k a n - dentysta 

i . 

PiotrKowsha51 
tel. 121—23 

Godz. przyjęć 3—5 

PORADNIA 
wenerologfczna 

LeKarzy-specjalistów 

ZawadzKa 1. 
Czynna od 6 rano do 9 wieczór. 

Od 11—12 i 2 — 3 przyjmuje lekarz-kcbiet 
W niedziele i święta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób ; 
W e n e r y c z n y c h , m o c z o p ł c l o w y c h 

I s k ó r n y c h * 
Badanie krwi i wydzielin na syfilis i tryper! 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet swiatło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalni a dla kobiet. 

Porada 3 złote. 
D r . m a d . 

specjalista chorób 
skórnych, wenercz-

fnych i raoczopłcio 
wych 

P i o t r k o w s k a 7 0 
(rófeTraugutta) 

W 181-83 
Przyjmuje od 8.30 
po 10,30 rano. od 1 
do ?.30 po, , od 6 
do 8.30 w., w nie-
ziele i >wicta od 
dO— l -ej . Oddzielna 
poczekalnia dla pan 

Dr, wed. 

s p e c j a l i s t a c h o 
r o b s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h 

i tnoczopłciowyc h 

ul. Andrzeja 
Tel. 159-40 

Przyjmuje od 8—13 
i od 5 — 9 . 

w niedziele i święta 
od 9 - 1 

Oddzielna pocze . 
kalnia dla pan 

Piotrkowska We 110 

2 S A L E 
po 200 kw. mtr. 

z podwdjnem światłem o dhigoś 
ci 10 okien 

od zaraz do wynajęcia. 
Informacje telel. Nr. 147-14. 

i inne, suknie trikotinowc i i. p. 

przyjmuje do reperacji, 
ul . 6 - g o S i e r p n i a 7 6 , III piętro 

Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu. 

Od Z A R A Z 
do odnajęcia duży pokoi 

ładnie umeblowany z balkonem od 
frontu, i wszelkiemi wygodami z ła­
zienka do dyspozyc j i dla dwuch pań 
lub panów, może b y ć z całodziennem 
utrzymaniem jak również drugi pokiSj 
s łoneczny duży o dwuch oknach /. t c -
mi samemi warunkami. W e j ś c i e nie-
krępujące . 

Łódź. ul. Orla Nr- 3. rn. 5 front, 
II piętro. 
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01 TUPTURY I KIN KALECTWA! IJ | 
R U P T U R Y , jakoteż kalec twa nie wol 

no zaniedbywać , gdyż skutki dla życia 
ludzkiego s ą bardzo niebezpieczne. 
Ruptura staje się wielka iak Kłowa 
ludzka, s p o w o d o w a ć może śmiertelne 
powikłania kiszek. 

Specjalne lecznicze bandaże ortope­
dyczne gumowe mojej metody usu Ałają 
radykalnie najniebezpieczniejsze i naj -
z a s t a r z a l s z e ruptury u m ę ż c z y n k o ­
biet i dzieci. Na skrzywienie kręgosłu­
pa, przeciw tworzeniu sic g a r b ó w , 
leczn. gorse ty or topedyczne . Dla skrzy 
wionych nóg i płaskich bolących stóp. 

wkłady ortopedyczne. Sztuczne nogi i ręce . Pończochy 
gumowe na żylaki. Przyimuie od 9 — 1 i od 3—7. Zakład 
ortopedyczny Spec . I. R A P M P O R T ortop. ze Lwowa, 
Ł ó d ź , u l . W ó l c z a ń s k a 2 9 , II p . ( f r o n t ) . 
U W A G A : Osobiste Jawienie s i ę chorych jest konieczne 

P O D Z I Ę K O W A N I E , 
w . Panu Ortoped. Special. J . Rapaportowi ze L w o w a 

w Łodzi, til. Wólczańrka 29. II piętro, front dziękuje pu­
blicznie za umiejętne założenie specjał, bandaża na moją 
zastarzałą rupturę, na którą byłem dwukrotnie opero­
wany 

Z poważaniem 
Dr. E, B E R G H O F 

lekarz. 

:23.V1I 

BIADA NAM! 

ejtublfk 1 9 3 0 

za Kai z 
znalezioną po przeprowadzeniu dezynfekcji preparatem „ F U M I G A -
T O R E C I M E X " , przy zastosowaniu się do sposobów użycia, wypła­
cimy natychmiast « F U M I G A T O R E C I M E X " iest świecą dezynfek­
cyjną, tępiącą radykalnie W c i ą g u 5 g o d z i n wszelkie insekty (plu­
skwy, wszy, mole, karaluchy) i mikroby chorobotwórcze. Posiadamy 
pochwalne orzeczenia rozlicznych instytucji rządowych i komunalnych: 

ZAKŁADY CHEMICZNO-DEZYNFEKCYJNE ..SALVATOR", Katowice. 
Do nabycia we wszystkich aptekach i drogeriach. 

ZASTĘPSTWO: Inż. Juljusz Hamer I S-ka, ŁTITI.NO SIERPNIA Hq 1. TEL 186-58. 

10-lecie chwały oręża polskiego. 

^ Nadzorcy sądowi nad firmą „Ignacy Heyman 
i S-ka*' w Łodzi, adwokat Stanisław Dobranicki 
(Łódź, ul Cegiclniana 79)i Henryk Weiss (Łódź, 
ul. Andrzeja 2 4 ) , podają do wiadomości , że Sąd 
Okręgowy w Łodzi (Wydział Handlowy) decyzją 
z dnia 4 czerwca 1930 roku zarządził otwarcie 
postępowania układowego. 

W celu ustalenia listy wierzycieli, w porozu­
mieniu z Sędzią Komisarzem, wyznaczony został 
termin sprawdzenia wierzytelności na 4 wrześ­
nia 1930 roku, 

W dniu tym wierzyciele firmy „Ignacy Hey­
man i S-ka'* winni zgłoiić swoje pretensje wraz 
z tytułami, w celu sprawdzenia wierzytelności 
i wciągnięcia na listę wierzycieli . 

Sprawdzenie odbywać się będzie w Sądzie 
okręgowym w Wydziale Handlowym (Plac Dą­
browskiego 5) w terminie wyżej wskazanym o 
godzinie l l _ e j rano. 

W dniu 15 września 1930 roku lista spraw­
dzonych wierzycieli wyłożona będzie w Sądzie 
Okręgowym (Wydział H a n d l o w y ) . 

Wierzyciele nie wciągnięci na listę, mają 
prawo w terminie siedmiodniowym' zaskarżyć 
czynności nadzorców, w trybie przewidzianym 
przez art . 42 rozporządzenia Prezydenta R z e c z y ­
pospolitej z dnia 23 grudnia 1927 r, (Dz. U K, 
P, Nr. 3/1928 r„ poz 20) , 

Nadzorcy Sadowi: 
(—) Stanisław DOBRANICKI 

a d w o k a t 
{ - ) Henryk W E I S S , 

JT»W>W«»MC«E*EMMM*W*W*«MM*MW#M̂  
Komunikacja autobusowa 

Łódź—Piotrków 
Autobusy na powyższe] linii odcho­

dzą do Piotrkowa o każdej pełnej godzl-
nic począwszy od 8 rano do 20 w wie­
czór ze stacji autobusowej przy ulicy 
Rzgowskiej 85, dojazd tramwajami 1114 
Czas przejazdu 1 godz. 30 minut. Cena 
zł. 3 gr. 50. 

CWTTWFCEW———•••••••••••••••••ÓW* 

Mi 

Akuratnie 10 lat mija, jak hordv bolszewickie stały prawie u bram Warszawy. 
Niepodległość nasza poważnie zagrożoną była w zaraniu swego istnienia. 
W najkrytyczniejszej jednak chwili naród ocknął się, kto żyw stawał ood roz­
kazy Naczelnego Wodza pod którego przewodem zwyciężył. Zdjęcie nasze 
przedstawia jeden z afiszów propagandowych z tych czasów, które ze wszech-
stron nawoływały nas wówczas pod broń, gdy Ojczyzna była w potrzebie. 

•I 

Kupno i sprzedaż 

U B I O R Y męskie, damskie obuwie 
s w e t r y na w y p ł a t ę P i o t r k o w s k a 3/ 
HI wejścia. 1 piętro 
Z P O W O D U wyjazdu okazyjnie spr^c 
dam kolekcję o b r a z ó w tanio byleby 
zaraz . P i o t r k o w s k a 71 . m. 10. 23 

P O K Ó J sypialny elegancko umeblowa­
ny dla jednej lub 2 osób od zaraz do 
wynajęcia, Sienkiewicza 37, m 38, le-
wa oficyna, parter . • 

O K A Z Y J N I E sprzedam bronz znakomi 
tego rzeźbiarza, Glicensteina P i o t r ­
kowska 71, m. 10. 23 
DO S P R Z E D A N I A okazyjnie salon ma 
honlowy. pierwszorzędnej roboty w 
dobrym stanie W i a d o m o ś ć telefon Nr 
100,64 od 3 -ej do 5 . e j po poł. 

Lokale 
P O K Ó J frontowy umeblowany z nic-
krejpującym wejścim do w y n a j ę c i a - — 
Cegielnlana 51, front m 7. 

P O K Ó J lub 2 z meblami lub bez. to-
lcfon do wynajęcia Andrzeja 7, m 

8, front. 

D W A pokoje frontowe wejście ze 
schodów, z a r a z do wynajęcia , taniu 
Piotrkowska 71 . m. 10 23 

D W A P O K O J E z kuchnią słoneczne, z 
balkonem natychmjast do w y n a j ę c i a . — 
Nawrot 100 m. 7 24 

R O W E R z firmy Sierpińskiego, p r a ­
wic nowy, sprzedam tanio ul. Pod 
rzeczna 15 Sz . W o l m a n . 

U M E B L O W A N E pokoje, bez mebli, biu 
r o w e z klatki schodowej poleca i po­
szukuje biuro „Polruch'\ Al. Kościusi.-
ki nr- 27. 

O K A Z Y J N I E mieszkania, sklepy róż­
ne, domy, m a m y do sprzedania.- W y 
bór tanio Biuro P r ó ś b , ul Krucza 24 

S P R Z E D A M 3 morgi ziemi, nadającej 
się na ogród lub letnisko oraz 7 po. 
koi n o w o w y b u d o w a n y c h . pod T u s z y ­
nem, 2 minuty od tramwaju. Wiado­
m o ś ć : Łódź, Mazurska nr. 6 gospo- 1 

darz przy Rzgowskiej , t r a m w a j 4 . 11 

S A M O C H Ó D c i ę ż a r o w y 2 tony, stan' 
pierwszorzędny, sprzedam tanio. Piotr 
kowska 199, mieszk. 26. 23 

T A K S Ó W K A do sprzedania, . . T a t r a ' 
na chodzie, z koncesja . Obejrzeć nio. 
zna codziennie między godz. 2 — 3 . Z a ­
chodnia Nr. 64 21 

P O K Ó J do wynajęc ia , umeblowany 
dla jedne] osoby lub małżeństwa. — 
Piotrkowska 112. ni. 5 . 

L O K A L handlowy duży w śródmie­
ściu front, parter , d o wynajęcia . Lo. 
ka! może b y ć podzielony W i a d o m o ś ć 
u gospodarza Piłsudskiego 76 róg Na 
rutowicza . 24 

DO W Y N A J Ę C I A d w a pokoje z kucu 
nią od z a r a z . Nawrot lOo lewa oficy 
na. p a r t e r pierwsze wejście . 

1 — 2 RAZI"..M elegancko umeblowa 
ne pokoie do wynajęcia Przejazd 36, 
m. 4. 24 

DO W Y N A J Ę C I A umeblowany fron­
towy pokój słoneczny. Narutowicza 

36. m. 15 

DO W Y N A J Ę C I A pokój dwuokienn>. 
elegancko u m e b l o w a n y . — Piotrków 
ska Nr. 90 L . Goldman. 

Posady 

A B S O L W E N T K A w y ż s z e g o kursu gry 
fortepianowej, wykwalifikowana äkoni 
panjatorka. poszukuje kondycji na la 
to na wsi lub nad morzem w inteligent 
nym domu. Sub . Pianistka" 23 

PANNA do biura poszukiwana. Będzie 
prowadzić korespondencję o r a z kaso 
w o ś ć . W y m a g a n a w gotowce suma zł. 
400 jako g w a r a n c j a . Oferty „Posada 
od zaraz'*. 23 

P O T R Z E B N A wykwalif ikowana ke 
nerka na przychodnie- Z g ł a s z a ć się 
Moniuszki 1 Klub szachistów 3 — 4 , 

R U T Y N O W A N Y buchalter korespoi., 
dent z doskonałym francuskim, nie­
mieckim, poszukuje zajęcia Teleton 

nr 162-13. 
P O S Z U K I W A N I inkasenci (tki) izrael. 
Zgłosić się do Związku Inwalidów 

Wojennych. Północna 29. 

P O T R Z E B N A zdolna manicurzystka. 
Zakład fryzjerski. Nawrot 47^ 

P O S Z U K I W A N I ( E ) zdolni (e) agenci 
(tki) na w y s o k ą prowizję. Al . l - * o 

Maia 19. m. 8 . 
P O T R Z E B N A wykwalif ikowana nia­
nicurzystka do zakładu fryzjerskiego 
przy ul. Cegielnianej 52. G. Pra js . 
C H Ł O P I E C do biura potrzebny. Ah. 

gus. Zachodnia 36. 

Rozmaite i 
M A T U R Z Y Ś C I u w a g a ! Bezpłatnych 
informacyj w sprawie studjów w C z e ­
chosłowacji udziela sie od 6—8 w i e c z . 
Żeromskiego 40, fron II piętro, m 20-
T Ł O M A C Z przysięgły przy łódzkim 
Sądzie Okr- dla języka rosyjskiego. 
Tlomaczenia i kopje z rosyjskich doku 
mentów o r a z kopje tłomaczeń od lu 
do 12 codziennie. Piotrkowska77 . 23 
ZGUBIONO teczkę koloru bordo za­
wierająca 2 czaru notesy, 1 c z e r w o ­
ny, 1 niebieski. Za wynagrodzeniem 
d o s t a r c z y ć do p. Aba, Piotrkowska 85 
m. 5. 

Matryrnonjalne 

P O T R Z E B N E dwie fryzjerki lub firyu 
jerzy i manicurzystka z a r a z Kilińskie 
go 134 Koplowicz. 25 

S Y M P A T Y C Z N A separatka pozna pa­
na by zechciał je j pomóc materialnie. 
Oferty pod . .Przyjaciel* 1 . 

N* 199 

Nauka i wychowanie 

M A D E M O I S E L L E Marie enseigne an­
glais, français, allemand, Traugutta 2 
M r . 30 
D O R O S Ł Y C H dokształca, polonistka 
absolwentka Uniwersytetu W a r s a . , 

telefon nr 126-35 

Zagubione dokum. 

ZAGINĘŁA książeczka w o j s k o w a na 
imię Makowskiego Mojżesza, rocznik 
1888. w y d . przez P K U Łódź. 24 
K W I A T K O W S K I Klemens, zagubił do 
wód osobisty, w y d a n y przez S t a r o ­
s t w o Płockie . 19 
ZAGINAŁ patent kat 8-ej 1930 rolcu. 
na imię Wronki Wolf, Zgierz. 

Do akt. Nr 226S 1929 r. 
O G Ł O S Z E N I E . 

Komornik 10 rewiru Sądu P o w i a ­
t o w e g o w Łodzi Stanisław Stopczyń* 
s-ki, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
1 1 - g o Listopada Nr- 51 , na zasadzrw 
art 1030 U. P C ogłasza , że w dniu 
8-go sierpnia 1930 roku od godz. IU 
r a n o w Łodzi przy ulicy Aleksan­
drowskiej 144 odbędzie się sprzedaż 
z prze targu publicznego ruchomości 
należących do Wielotfskiego Czes ła ­

w a , i składających się z 15 mtr s z e ­
ściennych desek. o s z a c o w a n y c h na 
sumę zł. 1 2 0 0 . — 

Ł ó d ź , dnia 15 lipca 1930 r. 
Komornik: 

w z . ( - ) A. KULAK 

Do akt. Nr 1318 1385 i 1386 1930 x. 
O G Ł O S Z E N I E . 

Komornik 10 rewiru Sądu P o w i a ­
towego w Łodzi Stanisław Stopczyrt 
skl. zamieszkały w Łodzi p r z y ulicy 
1 1 - g o Listopada Nr. 51, na zasadzie 
art . 1030 U P C ogłasza, że w dniu 
8 -go sierpnia 1930 roku od godz- 10 
rano w Łodzi przy ul Zgierskiej 98, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu 
bHcznego ruchomości należących <U> 
Karola Hermana B r a n d t a i składają­
cych się z pięciu kuchenek szamotu 
w y c h 1 mebli o s z a c o w a n y c h na sum* 
430 zł. 

Ł ó d ź , dnia 3 lipca 1930 roku. 
Komornik : 

wz. ( - ) A. KULAK 

Do akt. Nr 877 1930 r . 
O G L O S Z E N I b . 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ł o ­
dzi. T o m a s z Chorzelskl, zamieszkały 
w- Łodzi przy ulicy Sienkiewicza CV, 
na zasadzie art . 1030 U. P . C ogła ­
sza że w dniu 1-go sierpnia 1930 i. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
11-go Listopada Nr. 32 odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego ru­
chomości, należących do Isera G r y v 
sztafna i składających się z mebli, 
o s z a c o w a n y c h na sumę zł 6 5 0 . — zgv> 
dnie z ar t . 1070 U P C niżej ceny sza­
cunku. 

Łódź. dnia 1 linca 1930 roku. 
Komornik: 

T O M A S Z CHORZELSK1 

Do akt. Nr. 1636 1930 roku. 
O G Ł O S Z E N I E . 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ł o ­
dzi. T o m a s z Chorzelskh zamieszkały 
w Łodzi przy ulicy Sienkiewicza 67, 
na zasadzie art . 1030 U. P . C o g ł a ­
sza, że w dniu 1-go sierpnia 1930 r . 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
AL I-go Maja 45 odbędzie się s p r z e ­
d a ż z przetargu publicznego ruchomo 
ści. należących d o Moszka i Broni Ou 
kler i składających się z samochodu 
c iężarowego firmy .Fiat* 4 Nr. 658 o -
szacowanych na sumę zł. 1000 — 

Łódź, dnia 3 lipca 1930 roku. 
Komornik: 

T O M A S Z C H O R Z E L S K L 

OKAZYFITTC 
Do sprzedania lub też w y d z i e r ż a w i e ­
nia ośrodek 21 morgi, folwarczck. za­
budowania mieszkalne i gospodarcze-
Inwentarz ż y w y i m a r t w y , ziemią 1 
klasy, sprzętem zimowym i t a t o w y m . 
Ogród o w o c o w y s t a w zarybiony. 
J e s t to c z ę ś ć Osady z b y ł y c h czasów 
Kanonickie. dwie wiors ty za R z g o w e m 
na szosie Pabjanickiej. Bliższe infor­
macje 'w tranzakcji u właściciela, ul. 
Cegielnlana Nr. 64 w Łodzi, hotel 
„Klukas". 23 

300 krzeseł 
i 5 0 m a ł y c h s t o l i k ó w 

w dobrym stanie kupimy 
Oferty do .Republiki'* sub .WIZO 4 ' , 

lub telefon 185-78. 

Z W Y C Z A J N E : 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronic 10-szpalt) 
W T E K Ś C I E : 50 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronic 4 -szpalU 
NA STR. I-ej zł „2.— za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpaIt.) 

NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr., wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.) . Zaręcz , 
i zaślub, po tekście 10 zł. Za mieisce zastrzeżone specjalna dopłata Zamie j scowe o 50 p r o c . 
zagraniczne o -100 p r o c drożej . Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada 
Ogłoszenia specjalne o 50 p r o c drożej. Drobne 15 gr — Najmniejsze zł. 1.50 poszuk. pracy 
10 groszy luijmnieiszc zł. 1.20. Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł. 

Redakcja I Administracja. Plotrko.wska 49, Oodzliiy przyleć Redakcji 6—7 po poi, t e l e f o n Administracji 1.22-14. Tel. Redakcji : 1 .27-24. 1.36-43, 1.36-44. 1.89-00. Tłocznia : 

P r e n u m e r a t a „ I I R e p u h l i h i | OGŁOSZENIA: 
ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi z? 5.60 
z a odnoszenie do domu 40 gr., z przesyłką pocz. 
t o w ą w kraju zł. 6,50. zasraniec zł. 10. . .Express 4 4 

I . .Republika" wraz z odnoszeniem 8.60 złotych. 

1-80-80 

Słuszne reklamacje bedą uwzględniane, o Ile 
wniesione będą najpóźniej w ciągu tygodnia 
od ukazania się pierwszego ogłoszenia, luli 
niezwłocznie po ukazaniu się drugiego z rzędu 
ogłoszenia tej samej treści co pierws/e- — 
Otnyłkh które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania ywrotu 

zapłaty lub powtórzenia pgło^z^ń . 

jSYydawca: Wydawnictwo „Republika"* sp. z ogr. odp.^cdaktor odpow. W a c ł a w Sliiólski. W druk. .-Republiki", sp. z ófcr odp. w Łodzi, Piotrkowski ¡4 


